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„ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej starostę 
Jana Czeżowskiego radcą Namiestnictwa 


we Lwowie. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 marca. 


Zeszłoroczne rozruchy włoskie nie tylko 
odbiły się silnie na całem bieżącem polity- 
eznem i ekomomicznem życiu Italii, ale zosta- 
wią także trwały ślad w jej publicznych u- 
rządzeniach. Pragnąc bowiem wyciągnąć kon- 
sekwencję ze smutnych doświadczeń, jakich 
dostarczyły krwawe zajścia w  Medyolanie, 
Neapolu i w innych miastach włoskich, ga- 
binet generała Pelloux, objąwszy spadek po 
gabinecie margr. Rudiniego, postanowił ZAŻĄ- 
dać takich zmian w ustawodawstwie krajowem, 
jakie w skutek owych rozruchów i stwierdzo- 
nej podczas i z powodu nich agitueyi rady- 
kalno-socyalistycznej okazały się niezbędnemi. 
Gabinet przedłożył zatem parlamentowi wło- 
skiemn szereg projektów ustaw, tyczących się 
zmiany obowiązujących ustaw o prawie sto- 
warzyszania i zgromadzania się, nstawy pra- 
sowej i dzisiejszych urządzeń służby bezpie- 
czeństwa publicznego. Przedłożenia te mają 
niewątpliwie, ze stanowiska sytuacyi wewnętrz- 
nej, charakter polityczny i jako takie zostały 
zgodnie przez całą prasę włoską uznane, — 
ale znaczna część tej prasy podniosła, że są 
one przejęte duchem reakcyjnym a ten sam 
zarzut powtórzyła także cała opozycya w par- 
lamencie włoskim. 

Przez tydzień trwała ożywiona, chwi- 
lami gwałtowna nawet dyskusya ogólna nad 
przedłożeniami temi; wygłaszono piorunujące 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po I0 ct. od 
jednego wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 


"w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


przeciw nim mowy i oklaskiwano namiętnie | szłego roku naukę, wówczas trzeba było w 
podnoszone przeciw „politycznym*  przedłoże- | przedłożeniach politycznych zaproponować o- 


niom argumenta. Wszyscy zdawali się być prze- 
ciwnikami przedłożeń. W sobotę wreszcie odbyło 
się głosowanie — ogromną większością, bo 
310 głosami przeciw 93, przyjęto przedłożenia 
za podstawę dyskusyi szczegółowej, czyli po- 
stanowiono przystąpić do drugiego nad niemi 
czytania. Zdumiewający ten na oko rezultat 
parlamentarnych obrad znawcom stosunków 
włoskich wydaje się jednak zupełnie natu- 
ralnym. 

We włoskim parlamencie nigdy o nie 
nie było tak trudno, jak o stałość polityczną, 
jak o wytrwałość w przekonaniach i zasadach. 
Dzisiejsi włoscy mężowie stanu sądzą, że co 
innego teorye w kwestyach wewnętrznej po- 
lityki, a co innego praktyczne jej konsekwen- 
cye. I tym razem względy oportunistyczne, a 
nie siła przekonania, były dla nich decydują- 
cymi. Tak n. p. sycylijski poseł Picardi, zwo- 
lennik Zanardelliego, wygłosił w ciągu dysku- 
syi ogólnej piorunującą mowę przeciw prze- 
dłożeniom generała Pelloux, obwiniając jego 
gabinet po prostu o podeptanie wszelkich praw 
konstytucyjnych i w ogóle ludzkich. Przed 
samem głosowaniem jednak ten sam Picardi 
złożył oświadczenie, że wprawdzie z zastrze- 
żeniami głosować będzie — za przedłożeniami. 

Po części liberali włoscy obawiali się 
podobno, że w razie odrzucenia a limine po- 
litycznych przedłożeń, generał Pelloux zre- 
formuja swój gabinet, wyrzucając zeń przed- 


utawfieli lewicy, a zastępujy, ich posianii ; 


koiśserwatywnymi, czyli (. zw. moderatami. 
Za pozór do glosowania za przedłożeniem słu- 
żyło im także oświadczenie p. Pelloux, że go- 
tów jest zgodzić się na pewne zmiany swych 
przedłożeń w szczegółowej dyskusyi, chociaż 
nikt się nie łudzi, jakoby zmiany te mogły 
być zasadniczemi; przedewszystkiem jednak 
liberali włoscy wychodzili z tego stanowiska, 
że występując ostro przeciw przedłożeniom w 
ciągu dyskusyi, asekurowali swe mandaty w o- 
pinii wyborców, — głosując zaś za przedło- 
żeniami w chwili decydującej, asekurowali 
swe interesy w obec rządu. Całemu stronni- 
ctwu rządzącemu we Włoszech dogadzała po- 
dobno jeszcze jedna okoliczność. Oto dzienni- 
ki katolickie podnoszą, iż jeżeli chciano isto- 
tnie wysnuć ze smutnych doświadczeń ze- 


graniczenia jedynie dla propagandy radykal- 
no-socyalistycznej; tymczasem ograniczenia te 
ujęte są w tych przedłożeniach w formę ogól- 
ną, a to dlatego, aby można je było stoso- 
wać także — przeciw stowarzyszeniom i pra- 
sie katolickiej. Do poparcia zaś takiego celu 
liberali włoscy zawsze są gotowi. 


EZ stao 


Z Sejmu węgierskiego. 


PPE O 


(Telegram). 
Budapeszt, 10 marca. 


W węgierskiej Izbie deputowanych to- 
czyła się wczoraj w dalszym ciągu dyskusya 
nad prowizoryum ugodowem. 

Dep. Kossuth oświadczył, że jego stron- 
nictwo sprzeciwia się przedłożeniu, ale nie 
użyje przeciwko uchwaleniu go stosownie do 
zawartego kompromisu żadnych nadzwyczaj- 
nych środków. Podobne oświadczenie złożył 
poseł Komjathy imieniem stronn ctwa nieza- 
wisłych. Poseł Mocsy bronił przedłożenia 
w imieniu stronnictwa ludowego" 

W toku obrad zabrał głos prezes gabi- 
netu Szell i oświadczył, że rząd jest zwolen- 
nikiem wspólności ełowej z Austryą a ugodę 
ekonomiczną zamierza przeprowadzić nie tylko 
na rok hiezący. W*ogóle zamierza rząd, trzy- 
mając się scisle artykułu 12 ustawy z roku 
1867, zawrzeć ugodę o ile możności w formie 
przymierza ełowego. W każdym razie jednak 
utrzyma on dzisiejszy stan rzeczy i w jego 
ramach, aż do roku 1908 a ewentualnie 1904. 

Dalej podniósł mowca z naciskiem, że 
wspólność cłowa jest w interesie obu części 
Monarchii a dla Austryi jest ona wprost kwe- 
styą życia. Mowca spodziewa się też, że na- 
stąpi porozumienie pomiędzy Węgrami i Au- 
stryą i zaleca gorąco przyjęcie wniesionego 
przez rząd przedłożenia. 

Po przemówieniu kilku posłów, dysku- 
syę przerwano. 

Hrabia Apponyi przybył wczoraj do 
klabu stronnictwa liberalnego i powitany zo- 
stał entuzyastycznymi okrzykami: Eljen! 


(Stan zdrowia Ojca św,). 


O obecnym stanie zdrowia Ojca św. 
otrzymała Neue Freie Presse następujący te- 
legram prywatny z Rzymu: 

Lekarz przyboczny Papieża, dr. Lapponi 
przepędza wprawdzie jeszcze noc w Watyka- 
nie, podczas dnia jednak opuszcza Watykan. 
na kilka godzin, aby odwiedzić swych pacyen- 
tów lub przyjaciół. W d. 8 b. m. przed po- 
łudniem dr. Lapponi udał się do hotelu „Kwi- 
rinal*, gdzie bawi ks. Czartoryski, z którym 
spożył śniadanie. W powrocie z hotelu dr. 
Lapponi opowiadał pewnemu przyjacielowi 
swemu o przejściach dni ostatnich. Były to, 
mówił, najbardziej gorączkowe chwile jego 
życia. Papież czuje się obecnie już prawie do- 
brze, rama zagoiła się, a dr. Lapponi jest prze- 
konany, że na razie nie ma Żadnego niebezpie- 
czeństwa. Kto Papieża widzi po raz pierwszy, 
lub go rzadko widuje sądzi, że jest to czło- 
wiek bardzo słabowity; Lapponi jest jednak 
zdania, że Papież przeżyje jeszcze wielu, którzy 
go mieli już za umierającego. Papież trzyma 
się wybornie i jest niezwykle silnej konsty- 
tucyi. Serce, żołądek i pluca są u niego tak 
zdrowe, jak u piećdziesięcioletniego mężczyzny. 
Papież nigdy nie chorował i nie cierpiał ani 
na reumatyzm ani na inne dolegliwości spro- 


itudżające za sobą wady sercowe; tempera- 


tura normalna u Papieża waha się między 
36:6 a 86:9 stopniami, — żywe odbicie jego 
Życia duchowego, którego zdrową wrażliwość 
można porównać tylko z wrażliwością mło- 
dzieliczą. Co najwyżej w ciągu 14 dni Papież 
będzie mógł powrócić do swych codziennych 
zajęć i zajmować się bieżącemi sprawami 
swego urzędu, gdyż choroba w niczem nie 
uszczupliła ani siły jego ducha ani też ochoty 
do pracy. Już teraz Papież nie chce być bez- 
czynnym, chociaż lekarze uważają spokój za 
konieczny; czytuje bardzo wiele, a szczegól- 
nie łacińskich klasyków i gazety wszelkich od- 
cieni. Bardzo jest zadowolony z tego, że 
wszystkie bez wyjątku dzienniki włoskie i za- 
graniczne w tonie pełnym czci o Papieżu się 
wyrażają. Kazał sobie eodziennie odczytywa- 
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LISTY PARYSKIE. 
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W lutym. 


(Sic transit. — Zmiana prezydenta. — W Wer- 
salu. — Rzut oka na wystawę przyszłoroczną. — 
Przepowiednie kalendarza „Old Moore“. — Nowa 
wojna domowa. Walka między literatami a po- 
litykami. — Deschanel jako kandydat do Aka- 


demii. — Plotki wyborcze. — „Les Antibel*, 
tragedya chłopska (w Odeonie). — Legenda panny 
Sorel, — Opera i konserwatoryum Jana Reszke- 


go. — Sprawa reformy konserwatoryum. — Sztuka 
Polska na wystawie 1900 r. — Wystawa Olgi 
Boznańskiej). 


PPP 


(Ciąg dalszy). 


Rpa 


Tymczasem w braku wojny domowej, 
stwierdzić możemy, że do wielkiej walki mię- 
ty władzą cywilną a wojskową, przyłączyła 
Się nowa scysya 0 niemniej ogólnym cha- 
Takterze: walka między literatami a polityka- 
Mi. Wiadomo, że sygnał do walki tej dał Emil 
ola. Po ustąpieniu jego Lemaître i Coppée 
Stanęli na arenie, by walczyć pod hasłem in- 
nem wprawdzie niż Zola, ale również prze- 
Uwko politykom zawodowym. 

Dziś walka ta, obracająca się poprzednio 
wyłącznie dokoła „Afery“, przeniosła się na 
inne pole, i tam właśnie cechy jej wystąpiły 

„pełni. Idzie o obsadzenie fotelu w akade- 
u, opróżnionego przez śmierć Hervógo. Naj- 
ażniejszymi kandydatami są z jednej strony 


krytycy Emil Fagueti Henryk Fonquier, zdru- | stki, lecz o dwie zasady, i że rozgoryczenie 


giej strony Paweł Deschanel, młody prezy- 
dent Izby franeuskiej. 

Otóż nie podlega wątpliwości, że z kan- 
dydaturą Deschanela łączy się pewne niebez- 
pieczeństwo dla akademii i że literaci mogą 
wobec niej zająć stanowisko zasadnicze. Nikt 
Deschanelowi nie czyni zarzutów osobistych. 
Wiadomo, że należy on do tych nielicznych 
członków lzby francuskiej, którzy pracują po- 
ważniej, którzy badają sumienniej kwestye 
społeczne i w każdej dyskusyi opierają się na 
materyale faktów starannie zebranym i ugru- 
powanym loicznie. Z tem wszystkiem jednak 
nie można przeoczyć, że po p. Hanotaux, De- 
schanel jest drugim już w krótkim czasie po- 
litykiem, który przekroczyć ma próg akademii. 
Nie bardzo się to przyczyni do powiększenia 
powagi „nieśmiertelnych“, jeżeli, odwdzięcza- 
jąc się za czysto ziemskie względy i grzeczno- 
ści, któremi darzy ich mąż stanu będący 
u władzy, otwierać będą wrota akademii każde- 
mu ministrowi mającemu ambicyę zaszczytów 
literackich; jeżeli obaleni ministrowie wchodzić 
będą do akademii, tak jak gdzie indziej do 
Izby panów. 

Nie można też zaprzeczyć, że jeżeli nie 
Fouquier, który jest krytykiem wprawdzie 
głośnym, bo piszącym w Figaree, ale mier- 
nym, to w każdym razie Faguet jest kandy- 
datem stosowniejszym aniżeli Deschanel. Fa- 
guet jest nietylko nestorem a zarazem naj- 
uczeńszym z paryskich krytyków dramatycz- 
nych, ale przedewszystkiem autorem nader 
cennych studyów o literaturze 171 18 wieku 
Studya te wielu stawia obok Taine' owskich. 

Forma, którą przyjęła walka o fotel He- 


dosięgło niezwykłego stopnia. Przeciwnicy do- 
bierają argumentów obrażających i posługują 
się plotkami skandalicznemi — słowem dzieje 
się to, do czego przywykliśmy przy politycz- 
nych walkach wyborezych, nie zaś przy stara- 
niach o fotel w akademii. 

— Nie chcemy, — wołają literaci — by 
w akademii powstało stronnietwo ministrów, 
tak jak istnieje już stronnictwo książąt. Ksią- 
Żęta spełniają przynajmniej w akademii tę 
użyteczną funkcyę, iż przechowują dawną, tra- 
dycyonalną grzeczność francuską, ową grzecz- 
ność, która wyrobiła się ponoś jeszcze na dwo- 
rze bizantyńskim, a przeniesiona po zwycię- 
stwie Turków do Włoch, za pośrednictwem 
Medyceuszów dostała się do Francyi. Ale cóż 
przedstawiać będą w akademii politycy repu- 
blikańscy ? Miasto by akademia, jako grono 
myślicieli, jako śmietanka umysłowa narodu, 
uzyskała pewien wpływ na kierunek spraw po- 
litycznych, miałażby polityka rozgościć się pod 
kopułą instytutu? 

- Wiadomo, że każdy polityk zawdzięcza 
popularność i powodzenie swe głównie sym- 
patyom szynkarzy. Miałyżby obecnie głosy 
nałogowych pijaków wyborczych torować dro- 
gę aż do akademii? Nie: trzeba się oprzeć 
temu wszechwładztwu kieliszka, trzeba, by ka- 
płani sztuki stanęli do walki przeciwko apo- 
stołom knajp. 

W takim to tonie zwalczają kandydaturę De- 
schanela championowie stronnictwa literatów, 
Paweł Adam i inni. Czy mam też zailnstrować 
charakter ploteczek, których „kapłani sztu- 
ki“ i „apostołowie knajp“ używają jako sku- 
tecznej broni w tej walce zaciętej? Oto 


rvégo, dowodzi, że nie idzie już o dwie jedno- | próbka. 


Przed kilku laty — opowiadają przecić 
wnicy Deschanela — znanym był w Paryżu 
salon pewnej księżnej cudzoziemskiej, niezbyt 
młodej już, ale sprytnej i ambitnej. Księżna 


ta, wstępując w ślady takiej ks. de Lieven 


lub Lizy Trubetzkoj, pragnęła nie tylko od- 
grywać pewną rolę w międzynarodowych 
stosunkach politycznych, lecz wywierać zara- 
zem wplyw na życie osobiste polityków. 

Do gości. których traktowała ze szcze- 
gólnymi wzgiędami, należał młody polityk 
francuski, któremu  przepowiadano świetną 
przyszłość, ale któremu brakowało jednej rze- 
czy dla zdobycia powodzenia: odwagi, śmia- 
łości, aplombu. 

Księżna postanowiła zająć się skom- 
pletowaniem politycznego wychowania mło- 
dego deputowanego. Być może, że miała przy- 
tem zamiary osobiste, że widziała się już w 
duchu prezydentką republiki  franeuskiej.... 
Dość, że zaczęła zapraszać obiecującego mło- 
dzieńca na herbatki poufne. Młody polityk 
leną} widocznie, głowę miał zbałamuconą, ale 
jednak okazywał pewną rezerwę, niepokój, 
trwogę przed krokiem ostatecznym. Księżna 
zachęcała go wytrwale, dodawała mu odwagi 
jak mogła, czyniła wszystko, by pobudzić go 
do śmiałego wystąpienia — daremnie; a raz, 
gdy księżna przygotowała była wszystko pour 
frapper le grand coup, młody polityk znikł i 
nie pojawił się więcej. 

Złośliwa fama głosi, ża ów polityk, choć 
przystojny i wypomadowany wiecznie, miał 
pewne naturalne powody do trwogi w obec 
kobiet ; że znikał, nie czując w sobie dostate- 
cznego.... aplombu. 

Księżna, zawiedziona tak srodze, op 
ściła Paryż. Niedawno dopiero, przejeżdżają „ 


depesze większych dzienników włoskich, an- 
gielskich i niemieckich i wyrażając się z uzna- 
niem o gorliwości dziennikarzy, nazywa ich 
pszezołami history. 

Interlokutor Lapponiego zapytał go, czy 
Papież bardzo przywiązany jest do życia? Na 
to odpowiedział Lapponi: Papież nie pogar- 
dza życiem. W swych religijnych uczuciach 
i czystej wierze kocha on życie, jeśliby tak 
rzec można niesubjektywnie, jako narzędzie 
czystej woli. Bardzo często Papież mówi o 
swoim sędziwym wieku; pociesza się jednak 
z uśmiechem tem, że jeden z jego poprzedni- 
ków na św. stolicy apostolskiej także dożył 
setnego roku i pyta się, czy wystarczy mu 
na to siły. Po za tem niedomaganie swego 
wieku, przyjmuje z pogodnym humorem, — 
niezapominając o sprawach kościelnych i po- 
litycznych, oraz o swych studyach literackich 
i historycznych, któremi nieustannie na prze- 
mian się zajmuje. Rozrywkę Ojca św. cechu- 
je zawsze genialna, pogodna myśl. Zaden 
zakres ludzkiej wiedzy nie jest mu obcym. 

Mimo to, że Papież żyje odosobniony 
od Świata, jest o wszystkiem wybornie poin- 
formowanym i współczuje ze wszystkimi, jak 
gdyby pozostawał w codziennem zetknięciu ze 
wszystkimi. W tem nadzwyczajnem ciele „mie- 
szka bezwątpienia nadzwyczajny duch.* Inter- 
lokutor Lapponiego zapytał się jeszcze, kto w 
obecnej chwili znajduje się w najbliższem oto- 
czeniu Papieża. Lapponi odpowiedział, że prócz 
ks. Angelego i dwu służących nikt, nawet se- 
kretarz stanu Rampolla dotychczas nie był je- 
szcze u Papieża. Jeden ze służących nazywa 
się Seneca i on to podczas operacyi podtrzy- 
mywał Ojca św. „Irzymaj mnie mocno — 
zawołał Papież do niego, dodając żartobliwie: 
pamiętaj o twoim bohaterskim przodku!“ — 
W dniu 22 b. m. klauzura, jakiej Ojciec św. 
jest obecnie poddany, zostanie zniesiona, a Pa- 
pież będzie mógł opuścić swą sypialnię. 

To opowiadanie przybocznego lekarza 
Ojca św. obok urzędowych biuletynów, najle- 
piej zaprzecza doniesieniu, podanemu przez je- 
den z berlińskich dzienników. Do dziennika 
tego telegrafowano mianowicie z Monachium 
pod d. 6 marca: Wedle informacyj prywa- 
tnych z Rzymu, które nadeszły do tutejszej 
nuncyatury, obawiają się, że u Ojca św. na- 
stąpi zakażenia krwi w skutek starości (gan- 
graena senilis). Polepszenie jest tylko chwilo- 
wem, choroba musi w krótkim czasie bezwa- 
runkowo podziałać zabijająco. 


Z Z maa 


Sprawy polskie w sejmie 
pruskim. 


W Izbie deputowanych sejmu w toku 
obrad nad etatem ministerstwa handłu i prze- 
mysłu domagał się prezes regencyi bydgo- 
skiej. poseł wolnokonserwatywny Tiedemann, 
utworzenia w Bydgoszczy technicznej szkoły, 
celem poparcia niemieckiego stanu średniego 
i podniesienia niemieckiego przemysłu. P. '[ie- 
demann skarżył się, że Poznań otrzyma mu- 
zeum i bibliotekę, podczas kiedy o Bydgoszczy 
rząd zapomina, mimo, że ona jest miastem 
przeważnie niemieckiem, a polonizm daje się 
we znaki na całej linii. Posłowie polsey Leon 
Czarliński i profesor Schröder dali p. Tie- 
demannowi odprawę, wyraziwszy zdziwienie, 
że tak wysoki urzędnik ośmiela się w po- 
dobny szowinistyczny sposób występować prze- 


M KE 


przez Paryż, spotkała się w pewnym „salonie 
ponownie z politykiem, który posunął się tym- 
czasem na drodze zaszczytów bez jej pomo- 
cy. Księżna okazała radość swą w sposób 
tak przesadny, że jedna z przyjaciółek sze- 
pnęła jej : 

— Uważajże, p. D... 
ciebie! 

— Nie ma obawy — odparła księżna — 
starałam się o to usilnie przez trzy lata, bez 
skutku. 

Na pikanterye te, które nie zagrodzą 
chyba Deschanelowi drogi do Akademii, tak 
jak mu nie zagrodziły drogi do krzesła pre- 
zydyalnego w Izbie, odpowiada stronnictwo po- 
lityków satyrą na literatów. Czy chcecie wie- 
dzieć, jax można zostać literatem, a nawet — 
akademikiem ? 

Eugeniusz urodził się słabowitem dzie- 
ckiem. „En voilà un — rzekła o nim aku- 
szerka — qui ne fera pas de vieus os!“ Lecz 
jakoś go się dochuchano do wieku młodzień- 
czego. Niezmuszano go nigdy do nauki. Bo i 
nacóż? Wszak umrze za parę miesięcy, na 
cóż się ma męczyć? Natomiast pozwolił Eu- 
geniusz, by mu przeczytywano romanse. Kiedy 
miał lat szesnaście, zachciało mu się zwie- 
dzić południe. Wówczas zaczął pokaszliwać. 
„Gdybym mógł wyjechać — mawiał z gorż- 
kim uśmiechem — możebym przedłużył ży- 
wot swój o parę miesięcy!“ Rodzina rujnu- 
jąc się, wysłała go do Włoch. „Oho — szeptano 
przy wyjeździe jego — już go nie zoba- 
czymy.!* 


straci respekt dla 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


2 


ciwko Polakom. P. Tiedemann tłómaczył się, 
że nie chciał wywołać „polskiej dyskusyi”, 
usiłował tylko stwierdzić, że żywioł polski 
w Bydgoszczy coraz większe robi postępy, 
czemu rząd powinien przeszkodzić. 

Poseł poznański p. Kindler oraz poseł 
Kolisch z Leszna przedłożyli Izbie wniosek, 
wzywający rząd do spiesznego przedłożenia 
projektu ustawy, na mocy której miasta i gminy 
wiejskie w W. Ks. Poznańskiem mają mieć na 
sejmikach reprezentacyę, odpowiadającą liczbie 
mieszkańców i wysokości podatków. 

Komisya budżetowa sejmu pruskiego 
obradowała onegdaj nad etatem komisyi ko- 
lonizacyjnej dla W. Ks. Poznańskiego i Prus 
Zachodnich. Reprezentant polski zaprotesto- 
wał przeciw systemowi w ogólności, a szcze- 
gólniej przeciw postępowaniu komisyi przy 
budowaniu świątyń protestanckich i szkół. 

Referent Pappenheim wykazywał, że rok 
1898 był najkorzystniejszym od czasu istnie- 
nia komisyi. Dwóch członków poruszyło tru- 
dności, wynikające dla komisyi przy zakupnie 
takich dóbr, w których znajduje się wiele la- 
sów. Pewien członek konserwatywnego stron- 
nictwa zwrócił się przeciw twierdzeniu posła 
polskiego, jakoby koloniści wyznania ewange- 
liekiego byli faworyzowani. Finansowy wynik 
wykazuje, że kapitał przynosi przeciętnie Ż'/ę 
procent. W końcu uchwalono cały etat komi- 
syi kolonizacyjnej. 

Z okazyi tych obrad, Berliner Tageblatt 
zwraca uwagę na fakt, że komisya w zeszłym 
roku z 24nowonabytych dóbr tylko jeden mają- 
tek kupiła dobrowolnie od Polaka, p. hr. A. Skó- 
rzewskiego i jeden od Polaka na snbhaście, 
resztę zaś od Niemców, płacąc im bardzo 
wysokie ceny, aż do 300 marek za morg, tak, 
że aż 210 właścicieli niemieckich ofiarowało 
komisyi swoje dobra. Nie dziwić się przeto, że 
agraryusze w sejmie tak gorliwie popierają 
komisyę kolonizacyjną. 


O SEO ym OCD 


Jak wiadomo z depesz, car zarządził 

śledztwo w sprawie zaburzeń studenckich, po- 
ruczając je generał-adjutantowi Wannowskie- 
mu. Pierwotnie car cheia? podobno powierzyć 
tę sprawę ks. Koczubejowi, lecz potem zmienił 
zdanie i oddał tę poufną misyę Wannowskiemu, 
jako osobistości, posiadającej większą powagę. 
Wannowski przybrał sobie do pomocy w śledz- 
twie dwóch najzdolniejszych urzędników w 
ministerstwie sprawiedliwości Mieszczaninowa 
i Strecuchowa. Obok tego profesor Famineyn 
zbiera osobno zeznania świadków i złoży szcze- 
gółowy raport carowi. 
Interwencya cara uspokoiła nieco stu- 
dentów i w niektórych zakładach naukowych 
rozpoczęły się już prawidłowe wykłady, mia- 
nowicie zaś w wojskowej Akademii medycznej 
i w instytucie inżynierów komunikacyi, a to 
dzięki interweneyi ministra wojny generała 
Kuropatkina i ministra komunikacyi ks. Chił- 
kowa, którzy taktownem zachowaniem się 
wpłynęli korzystnie na studentów tych za- 
kładów. 

Berliński Local Anzeiger otrzymał z 
Petersburga następującą informacyę o prze- 
mowie Kuropatkina do studentów medycznej 
Akademii wojskowej. 

Minister wojny oświadczył mianowicie, 
że pojmuje zupełnie, iż studenci tej Akademii 


PORTRET MAESTRA ALBANI 


PRA 


(Z Cyklu „Documenti umani“. F. de Roberto). 


No Pa 


(Ciąg dalszy). 


Maestro Albani usunął się znowu na 
krzesło, podezas gdy Natali gorączkowo pra- 
cował szkicując twarz. 

— Daremnie moi przyjaciele napomi- 
nali mnie, namawiali, bym od niej uciekał, 
bym wrócił w moje góry rodzinne, aby się 
wzmocnić, aby być zdolnym stanąć do walki 
ze sztuką... Sztuka? Jaka sztuka ?... Pewne- 
go dnia zaprowadzono mnie gwałtem do 8. 
Pietro w Majella; nasłuchaliśmy się hałasów 
i wrzasków irytujących... Uciekać od niej? .. 
Ja? Ja, który przylgnąłem do niej jak cień ? 
Ja, który opowiadałem o niej mojej żonie, 
wyliczając słodycze jej pocałunków, siłę jej 
uścisków, powłoczystość jej spojrzeń ? Ja, któ- 
ry na myśl o niej drżałem od stóp do głowy 
jak liść osiki?... 


Wkrótce żywotność, którą traciłem zwol- 
na, zdawała się w niej skoncentrowywać; ni- 
gdy nie widziałem jej tak kwitnącej tak pię- 
knej, tak wspaniale wyglądającej.... Czułem 
teraz, że umrę dla niej; nie tak jak marzy- 
łem, ale śmiercią powolną, codzień więcej za- 

| mierając.... Tak! tak było w istocie! Ale co 


stanęli po stronie swych towarzyszy uniwer- 
syteckich. On sam prawdopodobnie na ich 
miejscu byłby tak samo postąpił. Pomimo to 
jednak zachowanie się studentów Akademii 
musi być ze stanowiska wojskowej karności, 
chociażby tylko łagodnie, ukarane. 

Wprawdzie policya zbłądziła, prowoku- 
jąc studentów, ale to nie dawało jeszcze ża- 
dnego prawa do użycia przeciw niej gwałtu. 
Na gwałt musiano odpowiedzieć gwałtem. 
Cztery czynniki odgrywały rolę w rozruchach: 
Policya, studenci, profesorowie, którzy ją- 
trzyli, zamiast uspokajać, a wreszcie owa ta- 
jemnieza czwarta potęga, która nie ma nic 
wspólnego z nauką, owi polityczni wiehrzy- 
ciele, których ręka wszędzie jest widoczna. 
Osoba generała Wannowskiego — powiedział 
minister — daje rękojmię, że śledztwo bę- 
dzie przeprowadzone sprawiedliwie. W końcu 
napomniat generał Kuropatkin studentów, aby 
rozpoczęli na nowo uczęszczać na wykłady, 
władza państwowa bowiem jest zbyt potężną, 
aby można igrać z nią lekkomyślnie. 


KRONIKA 


Lwów, 10 marca. 


— Wiadomości kościełne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Zamianowani: ks. An- 
drzej Świsterski, kanonik kapituły metropolital- 
nej, egzaminatorem prosynodalnym; ks. Ludwik 
Ryś administratorem osieroconej parafii w Sokalu, 
O. Ludwik Jung z zakonu 00. Redemptorystów, 
kooperat. przy kościele św. Anny we Lwowie. — 
Odznaczony expos. cam. ks. Leopold Schweiger, 
katecheta przy gimnazyum w Czerniowcach. 

Zmiany w klerze zakonnym 00. Bernar- 
dynów: O. Salwator Szpila ustanowiony kooper. 
przy kościele św. Andrzeja we Lwowie, O. Ga- 
brye! Patyk, koop. w konwencie sokalskim, O. 
Benedykt Wiercioch i O. Mateusz Balewander z 
tegoż zakonu otrzymali jurysdykcyę. 

Dyecezya przemyska: W rekolekcyach ka- 
płańskich, które odbyły się od 20—:4 z. m. 
w kolegium 00. Jezuitów w Chyrowie pod prze- 
wodnictwem ks. A. Boca, wzięło udział 80 ka- 
płanów dyecezyi przemyskiej. 

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. Jó- 
zet Brzyski, z Zegociny do Piwnieznej; ks. Mi- 
chał Weryński, po skończonym urlopie do Zdżar- 
ca; ks. Władysław Naturski, do Czarnej; ks. 
Wawrzyniec Okulieki, do Zgórska; ks. Paweł 
Wiatr, do Cerekwi. — Renowacya rekolekcyi 
pod kierownictwem 00. Redemptorystów od'yta 
się w Szezucinie, w czasie od 18 do 25 lutego. 
Do św. Sakramentów przystąpiło z obcymi 5.676 
osób, z których większa część przyłączyła się 
do towarzystwa wstrzemięźliwości i innych po- 
bożnych bractw. Kasa towarzystwa dopomogła 
na ten cel kwotą 100 zł. — Konferencya mę- 
ska św. Wincentego a Paulo w Tarnowie liczy- 
la członków w roku ubiegłym 65, wspierała 
rodzin 99, dochodu miała razem 1.420 zł. 29 
ct, z czego na różne potrzeby ubogich i na 
wsparcia ochronki, internata i stowarzyszenia 
„Pracy“ wydała 1.217 zł. 75 ct. 


— W Towarzystwie prawniczem od- 
będzie się w sobotę, dnia 11 b. m. o godzinie 


pół do 7 wieczorem zgromadzenie wszystkich 
członków sekcyi ekonomicznej, oraz wszystkich 


i komu było do tego? Żadna śmierć nie by- 


wpływem nagłego natchnienia, przygotowy- 


walam się do napisania czegoś wielkiego, | 


wspaniałego, jakby spiewu łabędzia, dzieła 
nieśmiertełnego, któreby dało potomności mia- 
rę tej namiętności, która mną owładnęła. 
Czyż właśnie w tej miłości nie mieściło się 
dawno oczekiwane natchnienie, natchnienie 
przywoływane gorączkowo, bez którego mój 
geniusz nie mógł wydać obiecanych owoców?... 
[ zasiadłem do fortepianu, ale pomysły moje 
przejmował, nie 


się mięszały, niesmak mnie 
biłem pięścią w 


i laby więcej zazdrości godnąl... Czasami, pod 

: zdolny do niczego; i 
klawisze, kopałem nogami instrument i ze 
złością rwałem manuskrypta w strzępy.... Lu- 
dzie, którzy mnie otaczali, wysilali się na co- 
raz większe nalegania, opowiadali mi kłam- 
stwa: że ona była niegodna mojej miłości, że 
mnie zdradzała !... Nie dawano mi już spo- 
koju! prześladowano... Jakże mogli się do- 
myślać, że pogorszali sprawę? Czego chciano 
odemnie? Nie obchodziło mnie zatracenie 
mego geniuszu, nie obchodzily mnie jej zdra- 
dy, jak utrzymywano... A ostatecznie, kim 
byli ci wszyscy dla mnie?.. Precz!.. zdala 
odemnie l... nie znam was, nie wiem co Z 
wami robić! ona mnie czeka, czy rozumiecie ?... 
Dnia pewnego przybyła moja matka. Zaledwie 
mnie ujrzała, zaczęła płakać. Ona także Lo 
Po co przyjechala? Kto ją wezwał? Kto jej 
potrzebował ?.. Wzięła mnie za rękę i prze- 
mawiać zaczęła... Odtrąciłem ją gwałtownie... 
Ludzie mnie pochwycili; wyrywałem się, ką- 
sałem, upadłem na ziemię... 


z + 
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członków "Towarzystwa, którzy sprawami tej 
sekcyi się zajmują, a to przedewszystkiem w 
cclu nowego ukonstytuowania się sekcyi. 


— Z Rady miejskiej. Na wczorajszem 
poufnem posiedzeniu obradowano w dalszym 
ciągu nad sprawą rang i płac urzędników miej- 
skich. Uchwaliwszy na poprzedniem posiedzeniu 
etat urzędników koneeptowych i technicznych po- 
dług wzoru państwowego, załatwiono wczoraj 
etat urzędników sanitarnych i manipulacyjnych. 
Mianowicie tych ostatnich rozmieszczono w czte- 
rech rangach najnizszych tak, że oficyałowie zo- 
stali podzieleni na starszych (w liczbie 10) 
i młodszych (w liczbie 11). Trzecią rangę od 
dołu będą mieć wszyscy komisarze, których 
jest 18, a czwartą rangę starsi komisarze w li- 
czbie trzech. 

Pozostaje jeszcze do uchwalenia etat urzę- 
dników rachunkowych. i 


— Bezpłatne odczyty popularne, urzą- 
dzone staraniem lwowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej, odbędą się w niedziele 12 b. m. w 
dwóch salach o godzinie pół do 6 po południu. 
W szkole św. Anny mówić będzie dr. Bronisław 
Gubrynowicz: „O Sienkiewiczu i Prusie*; w 
szkole św. Marcina prof. dr. Ludwik Finkel: 
„O Unii lubelskiej“. 


— W sprawie sprowadzenia zwłok Cho- 
pina do kraju, Towarzystwo „Bratniej pomocy 
słuchaczów Politechniki" wszczęło akcyę do zwo- 
łania publicznego zebrania we Lwowie. Zebranie 
to, na które towarzystwa i wybitne osobistości 
miasta naszego, a w szczególności stery muzy- 
czne i literackie zaproszone zostaną, ma wybrać 
zarząd, który dalszą akcyę sprowadzenia zwłok 
znakomitego imistrza tonów do ojczyzny (Ksako- 
wa) obejmie. 

Sprawą tą zajęli się gorliwie i poparcie 
obiecali: ks. prałat Gnatowski, pp. profesorowie 
Uniwersytetu: dr. Balasits, dr. Kadyi, dr. Till, 
dr. Twardowski, profesor Politechniki Tbullie; 
ze strony młodzieży pp.: Kazimierz Szczepański, 
przewodniczący komitetu (ul. Batorego 86), Sta- 
nisław Till sekretarz, Chalecki. 

Wszysey wyżej wymienieni udzielają intere- 
sującyjm się tą sprawą szczegółowych objaśnień. 


Krajowy turniej szermierzy. 
Przygotowania do krajowego turnieju szermie- 
rzy, który, jak wiadomo, odbędzie się we fuwo- 
wie w dniach 12 do 16 kwietnia b. r., rażuvm 
postępują krokiem. a 

Zaszczytnie znany artysta-malarz Sianisław 
Dębicki, uproszony przez komitet, wykonał już 
projekt dyplomu honorowego. 

Dyplom ten otrzyma każdy uczestnik tur- 
nieja, a mieć on będzie wysoką wartość arty- 
styczną. s 

Jak już donosiliśmy, odbywać się będą 
następujące cztery części turnieju publicznie : 
1. Assauts klasyfikacyjne (13 kwietnia); 2. Poule 
assauts (14 kwietnia), 8. Popisowe assauts kra- 
jowych szkół szermierki (15 kwietnia), wreszcie 
4. wielki popis końcowy szermierzy odznaczo- 
nych medalami (16 kwietnia). Czysty dochód z 
turnieju przeznaczył komitet na cele dobroczyn- 
ne, a zarazem oznaczył ceny kart wstępu, któ- 
rych dostać będzie można u każdego z członków 
komitetu. 

Cena karty wstępu na popis końcowy w 
ostatnim dniu odbyć się mający wynosi 8 zł., 
na jeden zaś z pierwszych trzech dni 1 zł. 

Do komitetu wpływają już zgłoszenia do 
| udziału w turnieju. 
| Zgłoszenia te wysyłać należy wraz z 
; wkładką 5 zł. najdalej do dnia 3 kwietnia b. r. 


Zmęczony, wzruszony i wyczerpany, mae- 
stro Albani zamilkł na chwilę. Anastasio Na- 
„tali nie dal mu czasu do wytchnienia. 
— A potem?... a potem?... 
| z Potem, nie... wielka czarna prze- 
paść z jakimś błyskiem światła od czasu do 
czasu... białym blyskiem wody, spadającej na 
głowę... Byłem zamknięty w domu zdrowia... 
Rozumiesz? śnić, że się nie jest już na tej zie- 
mi, że się przekroczyło potężną granicę, przed 
którą snuje się bez celu, pożałowania godna 
(ludzkość i obudzić się paralitykiem na ciele 
ii umyśle, niezdolnym do poruszania się i my- 
ślenia, stać się przedmiotem współczucia lub 
żartów |... Nie przypominam już sobie nie... 
nie, owszem! rozdzierający uśmiech mojej źo- 
ny, okrzyki wesołe moich dzieci, które bawi- 
|ły się w ogrodzie, dzieci ubranych czarno... 
dla czego? To mama przestała plakać nade- 
mną ... dowiedziałem się tego później, gdy mó- 
wiono, że jestem już uzdrowiony.... Uzdrowio- 
ny? Nigdy nie cierpiałem tak, jak wtedy. 
Drzemałem w nieudolności umysłowej, która 
stanowiła męczarnię dla mnie; spędzałem dni 
całe w walce z uciekającą pamięcią, w walce 
z uspioną inteligencyą, z widmami, które tra- 
pily mnie ustawicznie... 

_ Ponieważ Albani znowu zamilkł, Ana- 

i stasio Natali, który nerwowo ciągle malował, 
powtórzył poprzednie pytanie: 

— A potem?... co potem?... 

— Potem, — skończyłem już. 

— Ależ twoje uzdrowienie ? 


(Dokończenie nastąpi). 


— "Alm 


na ręce sekretarza komitetu dr. Kazimierza Mo- 
szyńskiego (Lwów, nl. Pełczyńska 1. 1). 


— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna miasta Nadwórny na swem posiedzeniu 
dnia 9 b. m. jednogłośnie nadała p. Władysła- 
wowi Haleckiemu, c. k. staroście w Nadwórnie, 
obywatelstwo honorowe za sumienne, bezstronne 
igorliwe urzędowanie w ciągu swego 10-letniego 
pobytu w tutejszem mieście. 


(2) Z e. k. kolei państwowych. Ze- 
stawienie dochodów z transportów za miesiąc 
styczeń 1899 w porównaniu z takimże docho- 
dem za styczeń roku zeszłego: 

A. Na wszystkich liniach kolei państwo- 
wych w Monarchii austryackiej: 8,083.482 złr., 
więcej niż w roku zeszłym o 295.570 złr. 

B. Na prywatnych, przez Państwo admi- 
nistrowanych kolejach lokalnych w Galieyi i na 
Bukowinie : 

1. Borki wielkie-Grzymałów 2.410 złr. 
więcej niż w r. 1898: +- 121 złr. 2. Buko- 
wińskie koleje lokalne 80.644 złr. mniej niż w 
r. 1898: — 17989 złr. 8. Nowe bukowiń- 
skie koleje lokalne 22.742 złr. więcej niż w r. 
1898: + 20.756 złr. 4. Dolina- Wygoda ko- 
leje lokalne 8.360 złr. więcej niź w r. 1598: 
-L 717 złr. 5. Kołomyjskie koleje lokalne 
6.304 złr. więcej niż w r. 1898: -- 382 zły. 
6. Lwów - Bełzee (Tomaszów) 19.405 złr. mniej 
niż w r. 1898: — 2.965 ułr. 7. Lwów (Kle- 
parów) Janów 2.066 złr. więcej niż w roku 
1898, + 455 złr. 8. Łupków -Cisna 314 złr. 
więcej niż w r. 1898: + 286. 9. Wsehodnio- 
galicyjskie koleje lokalne 31.696 zł». więcej niż 
w r. 1898: + 20.055 złr. 


==» Zgubiono. Maleńki złoty zegarek 
damski remontoir o jednej kopercie, z monogra- 
mem F, G., — oraz bransoletę złotą łańcuszko- 
wą z trzema wisiorkami, a to dwoma monetami 
i trójlistkiem złotym. 


— Szezepanik o Rychnowskim. Wie- 
deński nasz korespondent pisze: Wobec wielkiego 
rozgłosu, jaki tajemniczy „elektroid* uzyskał od 
niedawna w Warszawie, wobec żywej dyskusji, 
toczonej przez tamtejszą prasę na temat odkrycia 
czy też wynalazku p. Rychnowskiego, udałem 
się do Szczepanika, aby zasięgnąć jego zdania o 
istocie i ważności doświadczeń lwowskiego inży- 
niera. Szczepanik bowiem przed rokiem odwie- 
dził p. Rychnowskiego we Lwowie i przyjrzał 
się jego demonstracyom. Prosiłem więc, aby mi 
streścił swoje wrażenia i wydał sąd o odkryciu. 

— W pierwszym rzędzie — rzekł Szcze- 
panik — to co mnie zadziwia u pana Rychnow- 
skiego, to owa tajemniczość, niezupełnie może 
uaukowa, jaką osłania swoje odkrycie. Nikomu 
nie wyjawia sposobu wytwarzania swego elektro- 
idu, przyrządy swoje kryje przed oczami innych 
badaczy. Dlaczego to czyni? Nie wiem. Wyzysku 
przecież obawiać się nie powinien, skoro ma- 
szyna jest zapatentowana. 

— A co sądzi pan 0 skutkach? o owych 
doświadczeniach z elektroidem, pokazywanych 
przez Rychnowskiego ? 

— Połowa objawów da się bez trudu wy- 
konać i wytłómaczyć za pomocą znanych prądów 
elektrycznych, bez potrzeby uciekania się do no- 
wego rodzaju energii; drugiej części zjawisk atoli 
objaśnić sobie nie mogę. Wnoszę zatem z tych 
dziwnych objawów, że p. Rychnowski istotnie 
dokonał odkrycia w wielkiej i tyle niespodzianek 
zapowiadającej nam dziedzinie elektryczności. 

— A co sądzi pam o teoryi Rychnow- 
skiego ? 

— Teoretyczne wywódy pana Rychnow- 
skiego nie opierają się, mojem zdaniem, na do- 
statecznych podstawach i są wysoce fantastyczne. 
Fantazya w ogóle odgrywa wielką rolę w pra- 
towni p. Rychnowskiego, i zdaje mi się, że ten 
Uczony, porwany polotem swej wyobraźni, prze- 
cenia niektóre objawy i — w najlepszej wierze — 
łudzi niekiedy siebie i drugich. Klasyczny przy- 
kład tej fantazyi widziałem na własne oczy. 
Byłem w pracowni pana R., a wespół ze mną 
Brono dziennikarzy lwowskich przyglądało sią 
demonstracyom. Pan R. jął długo i szeroko wy- 
wodzić, jako ów elektroid jest źródłem „energii 
Zyciowej* na ziemi — i żeby nam to naocznie 
zademonstrować, oto, co czyni : 

Bierze lalkę z włóczki, sadza ją na sta- 
iyw i puszcza na nią prąd „życiodajnuego“ 
elektroidu. Lalka, naladowana elektrycznością, 
Podnosi rączyny i nóżki. Doświadezenie piękne, 
ale znane nam już z trzeciej klasy gimnazyal- 
nej. Nie koniec jednak na tem. Pan Rychnow- 
RK bierze kawałeczek chleba i podsuwa lalce. 
op Anie, aby się obładować, wyciąga ona rą- 
Że, chleb... Byłem bardzo zdumiony nie 
ho enien, ale uroczystemni minami obe- 
R. Panów „dziennikarzy. Pan Rychnowski je- 
E minę również poważną. Tak nam u- 
SAN ni życiodajność elektroidu ! — Przyspie- 
we oem roślin, rozwijanie, a raczej roz- 
br mE się pączków — to są również skutki 
Is ów elektrycznych, nie potrzeba do 
elektrojdu | 
i pz Więc do jakichże ostatecznych konklu- 
A zedł pan ? 

__ — Že stoimy w obec nowego odkrycia, 
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naukowe i dokładne, powtarzam. Tajemniczość 
i fantastyczność nie zgadzają się z metodą nau- 
kową. SZ. 


Dr. Stanisław Krzyżanowski, 
znany w mieście naszem adwokat krajowy, ode- 
brał sobie wczoraj późnym wieczorem życie w 
swem pomieszkaniu przy ul. Jagiellońskiej 1. 
4. Samobójstwo spostrzeżono dopiero dzisiaj ra- 
no o godzinie pół do 6. Służba zastała dr. 
Krzyżanowskiego w postaci klęczącej, nieżywe- 
go, z przestrzeloną prawą skronią. Powodem 
targnięcia się na życie, miały być niesnaski i 
strapienia familijne, które sprawiły, że ś. p. 
Krzyżanowski popadł w ostatnich czasach w sil- 
ny rozstrój nerwowy. 

— Lata pontyfikatu. Z powodu 22 
rocznicy pontyfikatu Leona XII, Osservatore 
Romano pizypomina długość rządów iunych Pa- 


| pieżów. Z ogólnej liczby 263 Namiestników Pio- 


trowych, 11 zaledwie zasiadało na Stolicy Apo- 
stolskiej dłużej, niż przez lat 17; od końca 
schizmy aviniońskiej (1870) 16 Papieżów żyło 
powyżej lat 80. Ostatnim z nich był Grzegorz XVI, 
zmarły w r. 1846, w wieku lat 80 miesięcy 8. 
Pius TX, Klemens X i Klemens XIII żyli po 
lat 85, Leon XII — jak wiadomo — w dniu 
2 b. m. ukończył lat 89. Najdłużej żyli: Kle- 
mens IX, który doczekał lat 92; Paweł TV, który 
w 89 roku życia wstąpił na Stolicę Apostolską 
i zasiadał na niej przez lat cztery, wreszcie 
Grzegorz IX, który dożył prawie lat 100. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, B. Horn, starszy inżynier kolei państwo- 
wych. 

W Warszawie, ks. Wacław Martwiński, 
prokurator seminaryum metropolitalnego św. Jana 
w Warszawie, zmarł nagle, przeżywszy lat 38. 

Konstanty Hryniewicz, kontrolor podatkowy 
w Niepołomicach, w 48 roku życia; 

Aleksander Mieczysław Runge, notaryusr 
w Wiśniczu, w 47 roku życia. 


— W Londonderry zmarł Jerzy Rę- 
czyński, kapitan byłych wojsk polskich. Urodził 
się w r. 1808 w województwie augustowskiem. 
Wstąpił do armii polskiej w 1825 roku. Zamie- 
szkiwał od lat wielu w północnej Irlandyi, w 
Londonderry, gdzie też dokonał żywota dnia 24 
lutego. Oddawał się pracom naukowym w dzie- 
dzinie lingwistyki i archeologii, tudzież fortyfi- 
kacyi, której dawał lekcye w zakładach publi- 
cznych. Ogłosił wiele dzieł w języku angielskim. 
W ciągu swego pobytu w Irlandyi oddawał się 
zawodowi nauczycielskiemu i używał pewnej 
wziętości. 


— (Groźny pożar. W Putnowic, w gu- 
bernii kaliskiej, spaliły się cztery dwory, przy- 
czem 11 osób znalazło śmierć w płomieniach, 
a jedna odniosła ciężkie poparzenia. 


— Katastrofa na morzu. Holownik, 
który holował inny okręt z Nordfolkn do Fila- 
delfii, zatonął podczas burzy. Jedenaście osób, 
znajdujących się na pokladzie holownika, uto- 
nęło. Załogę okrętu holowanego uratował nic- 
miecki parowiec „Albano“, przyczem zginął jego 
sternik. 


— Rozhukany samochód. Z Nicei 
donoszą o wypadku, jakiego powodem stal się 
w zeszdą niedzielę samochód ks. Lubomirskiego 
na słynnej Promenade des Anglais przed ho- 
telem Beaurivage. Palacz samochodu opuścił 
pojazd na chwilę nie zahamowawszy go wido- 
cznie, gdyż „automobile“ ruszył naraz z nad- 
zwyczajną szybkością. Nieszczęśliwy palacz pu- 
scit się w pogoń za samochodem, usiując go 
zatrzymać, lecz odrzucony pod koła, uległ prze- 
jęchaniu. Rozpędzony wehikuł uszkodził po dro- 
dze powóz parokonny, przejechał jeszcza jakie- 
gos Anglika, używającego przechadzki z mał- 
żonką i oparł sią nareszcie o słup u podjazdu 
przed hotelem des Anglais, z mocno uszkodzo- 
nym mechanizmem. 


— Z Wieliczki donoszą nam: 5 b. m. 
odbyła się tu uroczystość wręczenia krzyża ka- 
walerskiego Franciszka Józefa tutejszemu e. k. 
radcy górniezemu Ignacemu Jakeschowi, tudzież 
srebrnego krzyża zasługi z koroną starszemu 
dozorcy kopalni Antoniemu Strzałkowskiemu. 

W pięknej sali nowo wybudowanego sa- 
linarnego Muzeum Jubileuszowego zgromadzili 
się o godzinie LÍ przed poludniem wszyscy u- 
rządnicy i dozorey tutejszego zarządu salinarne- 
go, reprezentanci wszystkich władz miejscowych 
tudzież cała inteligencya miejscowa. Naczelnik 
zarządu salinarnego, starszy radca górniczy Syl- 
wery Miszke, w pięknem przemówieniu podniósł 
zasługi odznaczonego radey Jakescha tudzież je- 
go niezmordowaną pilność i wytrwałość, która 
też w właściwem miejscu została ocenioną. Za- 
znaczył także, że zaszczytne to odznaczenie spa- 
da poniekąd i na cały stan górniczy, a zakoń- 
czył swe przemówienie życzeniem, by radca Ja- 
kesch jeszcze dlugie lata nosił zaszczytną od- 
znakę na swej piersi. Dziękując odpowiedział 
radca Jakesch temi słowami: „Składając naj- 
uniżeniej dzięki za udzielone mi, przy sposo- 
bności pięćdziesiecioletniego Jubileuszu Jego 
Cesarskiej i Królewskiej Mości odznaczenie, pro- 
szę pana naczelnika saliny, aby zechciał w 
właściwej drodze złożyć to moje pokorne po- 
dziękowanie u stóp Najwyższego Tronu. Najmi- 
łościwiej nam panujący Cesarz Franciszek Jó- 
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zef I. niech żyje!* Okrzyk ten powtórzyli wszy- 
sey obecni trzykrotnie, a ustawiona przed gma- 
chem kapela salinarna odegrała hymn ludowy. 

Z kolei przemówił nadradca Miszke po- 
dnosząc zasługi odznaczonego starszego dozorcy 
salinarnego Strzałkowskiego, który również dzię- 
kując za zaszczytne odznaczenie, wzniósł okrzyk 
na cześć Najjaśniejszego Pana. 

Uroczystość zakończyła się przyjęciem w 
gościnnym domu radcostwa Jakeschów, podczas 
którego nie szczędzono toastów na cześć odzna- 
czonego, jakoteż jego szanownej rodziny, a w 
którem wzięli udział wszyscy przedstawiciele 
władz miejscowych, cała inteligencya miasta i 
liczni przyjaciele ich domu. 
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Z Akademii Umiejętności. W ponie- 
działek, dnia 6 lutego 1699 r. odbyło się po- 
siedzenie wydziału matematyczno-przyrodniczego, 
na którem prof. K. Kostanecki przedłożył pracę 
prof. K. Hoyera p. t. „O zachowaniu się jąder 
podczas konjugacyi wymoczka Colpidium col- 
poda St., a prof. A. Witkowski prace prof. K. 
Żorawskiego, mianowicie jedną p. t. „O zbie- 
¿ności szeregów odwracających" i drugą p. t. 
„Przyczynek do geometryi nieskończenie małych 
przekształceń", jakoteż pracę prof. St. Kępiń- 
skiego p. t. „O ceałkach równań różniczkowych 
z sobą sprzężonych rzędu 2-go, posiadających 
trzy punkty osobliwe": W końcu podał prof. 
Wierzejski treść pracy dr. Tadeusza Garbow- 
skiego p. t: „Z historyi i filozofii Gastread“. 
Autor zbadał dokładnie pod względem histolo- 
gicznym i fizyologicznym pierwotne morskie 
organizmy wielokomórkowe, zaliczone przez 
Haeckla jako „Gastremariae* do grupy „Ga- 
stread“, mianowicie formę: „Trichoplax adhae- 
rens“. U „Trichopłaxa* odkrył między innemi 
nader ciekawy proces konjugacyi, polegający na 
zrastaniu się pojedyńczych osobników, poczem 
następuje z reguły podział mechaniczny. Jestto 
zdaniem autora jedyny sposób rozrodu tych 
zwierząt. 

Na posiedzeniu Wydziału filologicznego z 
dnia 18 lutego 1899 r. złożył Sekretarz drugą 
i ostatnią część pracy prof. A. Brficknera p. t. 
„Spuścizna rękopiśmienna po Waeławie Poto- 
ckim*. W części tej podaje autor wiadomość o 
dwóch obszerniejszych, niewydanych dotąd zbio- 
rach utworów Potockiego, a mianowicie o „Ogro- 
dzie niewyplewionym* i o „Moraliach*. „Ogród 
niewyplewiony*, ukończony w roku 1690, za- 
wiera fraszki, nowele, dyskursy treści religijnej 
i politycznej, wiersze okolicznościowe, pisane 
przez lat kilkadziesiąt, głównie jednak w osta- 
tniem dziesięcioleciu przed oznaczoną wyżej datą. 
„Moralia“, pisane między r. 1688 a 1695, a 
zapełniające w rękopisie około tysiąc stronnia 
folio, składają się z luźnych wierszy, etycznych 
i satyrycznych, wyjątkowo epicznych. Na pod- 
stawie znajomości całej spuścizny literackiej Po- 
tockiego wyraża prof. Brfiekner opinię, że pisarz 
ten jako artysta ustępuje skromnie miejsca Ko- 
chanowskiemu, Morsztynowi i Krasickiemu ; ale 
żaden z dawnych autorów polskich, ani wymie- 
nieni, ani Rej, Skarga, czy Naruszewicz, nie 
dorównywują Potockiemu we wszechstronności, zZ 
jaką umiał wyrazić typ polski w literaturze. 
Każdem niejako włóknem tkaniny swej ducho- 
wej związany on jest z polskością; ideał sta- 
ropolski wcielił też zarówno w pisma, jak i w 
życie własne ; wszystko, eo w tym ideale było 
dodatnicin, pociągającem, szlachetnem, znalazło 
u niego odgłos dobitny i trafny. 

Na temże posiedzeniu przedłożył prot. dr. 
Baudouin de Courtenay pracę dr. Stanislawa 
Qiszewskiego p. t. „Bajka o Midasowych uszach, 
studyum z literatury ludowej“. 

W poniedziałek, dnia 20go lutego, od- 
było się posiedzenie wydziału historyczno-fi- 
lozoficznego, na którem prof. dr. Fr. Piekosiń- 
ski rozwinął plan wydawnictwa p. t. „Repertuarz 
prawa polskiego wieków średnich, 


Z Akademii francuskiej. W tych dniach 
odbyło się w Akademii uroczyste przyjęcie no- 
wego członka, p. Guillaume, wybranego w miej- 
see ks. d Aumale. Odpowiedział mu Mezitres. 
Następca ks. d'Aumale jest, jak wiadomo, zna- 
komitym rzeźbiarzem i estetykiem; to też w pię- 
knej swojej mowie podniósł on przedewszystkiem 
owo zamiłowanie i znawstwo sztuki, które ce- 
chowało historyka księcia Kondeusza, a które 
znalazło swój ostatni i najdoskonalszy wyraz w 
sławnem muzeum stworzonem w Chantilly, na- 
leżącem obecnie do Akademii francuskiej. Wspo- 
mniał także (Guillaume o tej gorącej miłości 
Francyi i patryctyzmie ks. d'Aumale. Mózieres 
w odpowiedzi podniósł zasługi nowego członka 
na polu sztuki, zatrzymując się dłużej przy jego 
książce o Michale Aniele. 


„Dzwon zatopiony“ bardzo się podobał 
w Warszawie; wykonanie jednak nie stało na 
wysokości zadania. 


P. Sara Bernhardt wznowiła w swoim 
teatrze z wielkiem powodzeniem „Dalilę* Feuil- 


leta, która po raz pierwszy była graną w roku 
1857 z panią Targueil w roli ks. Talciniori. 
Na scenie polskiej — jak wiadomo — Dalila 
należy do najświetniejszych ról pani Modrzejew- 
skiej. 

Maurycy Donnay, naczelnik młodej 
francuskiej szkoły dramatycznej, autor sztuk 
„Kochankowie“ i wielu innych, odczytał artystom 
Komedyi francuskiej nową sztukę p. ti „Le 
torrent". 


Anatol France wydał nową powieść p. t.: 
„L'anneau d Amethyste*. 


W Paryżu w teatrze Variétés odegrano 
z olbrzymiem powodzeniem nową satyryczną ko- 
medyę Lavedana p.t.: „Le vieux marcheur". 


Everardi, sławny i znakomity baryton, 
zmarł w Moskwie w 78 roku życia. Everardi 
należał w swoim czasie do najświetniejszych ar- 
tystów opery włoskiej, opuściwszy scenę, został 
profesorem spiewu w konserwatoryum petersbur- 
skiem. 


„Waterloo*. Pod tym tytułem wyszła 
obecnie książka znanego historyka i członka 
Akademii francuskiej, p. Henryka Houssaye, 
który wyłącznie poświęcił się ostatnim latom 
pierwszego cesarstwa. Książka p. Houssaye, bę- 
dąca dalszym ciągiem historyi kampanii roku 
1814, po raz pierwszy na podstawie badań i 
dokumentów, zawiera całą prawdę o przebiegu 
bitwy, która zmieniła postać świata. Autor kreśli 
każdy ważniejszy moment bitwy; jest to rodzaj 
śledztwa, przeprowadzonego z całą matematyczną 
ścisłością i sprawiedliwością. Opowiadanie p. 
Houssaya obala niejedną legendę, a zwłaszcza 
legendę czynienia generała Grouchy odpowie- 
dzialnym za przegraną. Przez cały czas bitwy 
Napoleon ani na jedną chwilę nie oczekiwał 
przybycia gen. Grouchy, który miał całkiem inne 
rozkazy do spełnienia. Cesarz, jakkolwiek ge- 
nialnie obmyślał plan kampanii, popełnił kilka 
błędów, które sprowadziły katastrofę. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w piątek, po raz drugi „Mąż dwóch 
żon“, komedya w 3 aktach Leona Gandillotta. 

W sobotę po południu o godzinie pół 
do 4 dla młodzieży szkolnej „Ulicznik Pa- 
ryski“ komedya w 4 aktach Bayarda i „Dzie- 
ciaki*, komedya w 1 akcie Leona Świderskiego; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Mignon*, 
opera w 4 aktach Thomasa, z p. Mirą Heller 
w tytułowej partyi. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Zaklęty zamek“, operetka w 8 aktach Mil- 
lóckera ; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
siódmy „Kontrolor wagonów sypialnych", kome- 
dya w 8 aktach Al. Bissona. 

W poniedziałek przedstawienie popularne 
po cenach zniżonych, po raz 15-sty „Cyramo de 
Bergerac“, sztuka w 5 aktach Edmunda Ro- 
standa. Przekład Jana Kasprowicza. 

We wtorek po raz pierwszy w tym se- 
zonie „Aida“, opera w 5 aktach Verdiego. — 
Występ Teresy Arklowej, Miry Heller, Aleksan- 
dra Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szy- 
mańskiego. 

Najbliższą nowością będzie słynna sztuka 
W. Sardou, z czasów rewolucji francuskiej p. t. 
„Pamela“ z panią Stachowicz w roli tytuło- 
wej. Barrasem będzie p. Chmieliński, Bergere- 
nem p. Wostrowski, Delfinem panna Jankowska. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Bilans wiedeńskiego Bankvereinu 
za rok ubiegły wykazuje czysty zysk w kwo- 
cie 8,452.0U0 zł., t. j. 32.000 zł. więcej, niż 
w roku poprzednim. Rada zawiadowcza uchwa- 
lita przyznać dywidendę w kwocie 15 zł. 


Połączenie Berlina z Konstantyno- 
polem przez Galicyę. Berlińska National Zei- 
tung ogłasza niemiecko rumuńską konwencyę 
zawierającą ułatwienia w ruchu pomiędzy oboma 
tymi krajami a Konstantynopolem. Według 
tego układu, kursować będzie pospieszny po- 
ciąg wprost z Berlina do Bukaresztu przez 
Galicyę. który mieć będzie dwa razy na ty- 
dzień połączenie z parowcem, idącym przez 
Konstanzę do Konstantynopola. Również przyj- 
dzie do skutku bezpośrednie połączenie tele- 
graficzne na linii Berlin-Bukareszt przez Gali- 
cyę i dalszy ciąg tej linii z Bukaresztu przez 
Konstanzę do Konstantynopola. 

W skutek tego nowego połączenia po- 
ciągiem pospiesznym, podróż z Berlina do Bu- 
karósztu będzie trwać tylko 838 godzin. 


Wiedeń, 10 marca. Spirytus 18'10 do 
Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Qukier surowy 18— do 


Wiedeń, 10 marca. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 983—9-84, na maj, 
czerwiec 9:44 do 9:45, żyto na wiosnę 8705 do 
8-07, kukurudza na maj, czer., 4:82 do 483, 
owies na wiosnę 6:06—6*08, rzepak 12-15 do 
12:25, olej rzepakowy 32—38. 

Tendencya : silna. Pogoda piękna. 


Budapeszt, 10 marca. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 10:54— 10:55, na kwiecień 
9:81—9-82, na październik 8:55—804, żyto 
na marzec 7:87—7:90, kukurudza na maj 
454—455, owies na marzec 5'74—5*75, rze- 
pak na sierpień 12:10—12:20. Popyt na pszenicę 
słaby. Tendencya słaba. Pogoda piękna. 

Berlin, 10 marca. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej : Banknoty austr. 169-50. Spi- 
rytus 8970. 


Fraukfurt, 10-go marca. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 2830:50, kolej pań- 
stwowa Alpiny Disconto 
—'—, Laura Huette 19940. Tendencya —. 


Paryż, 10 marca. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 108'12. 
Mąka ——. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 9 marca. Pszenica gotowa 
9:15 do 9:50, pszenica gotowa nowa 9:51 
do 9:50, żyto gotowe 7:50 do 7:75, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 7:75, owies obro- 
czny gotowy 650 do 6:75, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6:75, jęczmień pastewny 
5:75 do 6-—, jęczmień brow. 6:75 do 7:75, 
groch do got. 1— do 9-—, wyka 525 do 
6—, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
—'—, bobik 5:25 do 6—, hreczka 750 do 
8:25, koniczyna czerwona  galicyjska 45'— 
do 60:—, biała 40'— do 50—, tymotka 
17:— do 21:—, szwedzka 40— do 60—, ku- 
kurudza stara 5:50 do 5:80, nowa 5'50 do 
5:80, chmiel stary —'— do ——, nowy za 
56 kilo 65:— do 80—, rzepak 10:50 do 
11:25, groch pastewny 6— do 6'50. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16— 
do 16:25, na termin 1645 do 17:25, waran- 
ty =—— 


0 — —, 


Sejm. 


11 posiedzenie 4 sesyi, VII peryodu). 
Lwów, dnia 10 marca. 


Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni 
zagaja posiedzenie o godz. 10 min. 15 

Przy odczytywaniu spisu petycyj ks. bi- 
skup Czechowicz poparł petycyę ruskiego To- 
warzystwa pedagogicznego, we Lwowie o za- 
łożenie seminaryum nauczycielskiego żeńskie- 
go w Galicyi wschodniej. 

Pos. Hamorak poparł petycyę urzędu 
gminnego w Karłowie o zapomogę na repara- 
cyę budynku szkolnego. 

Pos. Žardecki poparł petycyę lekarzy 
praktykują ych w Zakopanem osubwencyę na 
budowę kolei Zakopane-Suchagóra. 

JE. Marszałek zawiadamia następnie, że 
na telegram gratulacyjny wysłany przez Sejm 
do Rzymu (posłowie powstają z miejsce) z po- 
wodu szczęśliwego powrotu Ojca św. do zdrowia, 
otrzymał odpowiedź następującą : 

„Beatissimus Pater, gratulationes at vo- 
ta nuntiorum regni Galiciae et Lodomeriae ac 
magni Ducatus Cracoviensis commoto laeto- 
que animo accepit eisque gratias agens Apo- 
stolicam benedictionem paterno affecto impe- 
ritur. M. Card. Rampolla. 

(Ojciec święty przyjmując Życzenia i 
uczucia posłów Królestwa Gralicyi i Lodome- 
ryi oraz Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
wzruszonem i radosnem sercem i wyrażające 
im za nie podziękowanie, polecił zarazem u- 
dzielić im z ojeowskiem uezuciem Apostol- 
skiego błogosławieństwa". 

Podpisano : Kard. Rampolla.) 

Pos. Karatnieki motywował nastę- 
pnie wniosek swój o uzupełnienie statntu kra- 
jowego postanowieniem, że wybrani do Sejmu 
krajowego publiezni urzędnicy i funkceyona- 
ryusze nie potrzebują urlopu do wykonywa- 
nia swego mandatu. 

Wniosek odesłała Izba do komisyi pra- 
wniczej. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie zmiany i uzupełnienia postano- 
wień uchwały sejmowej z dnia 15 lutego 
1897 co do poparcia kolei Przeworsk-Bachórz. 

Odesłano do komisy! kolejowej. 

Na podstawie sprawozdań i przedłożeń 
Wydziału krajowego (ref. p. Chamiec) uchwa- 
liła Tzba udzielić obszarowi dworskiemu w 
Kutkorzu koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od mostu na rzece Pełtwi. 

Również nadano koncesyę do pobierania 
opłat mytniczych od mostów na rzece Dnie- 
strze w Monastereu, Mostach i Terszakowie. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Dep. II. (sprawy szkolne, fundacyjne i sub- 


wencye) referował p. Rayski. 
W dyskusyi zabiera głos tylko p. Rot- 
ter, który popiera sprawę udzielenia wyższej 


subwencyi prywatnemu gimnazyum żeńskie- 
mu w Krakowie już w roku bieżącym. Komi- 


sya proponuje subwencyę w kwocie 300 zł., 
p. Rotter zaś postawił wniosek eo do pod- 
wyższenia tej kwoty w komisyi budżetowej. 

Izba uchwala wniosek komisyi i spra- 
wozdamie Wydziału krajowego z czynności 
Dep. II. za czas od 15 listopada 1897 do 15 
listopada 1898 przyjmuje się do wiadomości. 

Z kolei uchwaliła Izba bez rozprawy na 
podstawie sprawozdania komisy prawniczej 


(referent pos. Karatnicki) ustawę, która 


postanawia, że: 


„Odsetki funduszu rezerwowego wspól- 


nych kas sierocych w Królestwie Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem mają być Królestwu Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem na 


cele utrzymania i wychowania ubogich sierot 


i opuszczonych dzieci, corocznie wypłacane do 
rąk Wydziału krajowego, który po wysłucha- 
niu c. k. Namiestnictwa orzeka o sposobie 
użycia tych odsetek.“ 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
gminnej w sprawie urządzenia przy Wydziale 
kraj. kursów dla pisarzy gmin wiejskich. 

Referuje p. A. Brunicki. Komisya w 
sprawozdanin podnosi, iż doniosłą sprawą unor- 


mowania kwalifikacyi pisarzów gminnych zaj- 


mował się Wydział krajowy kilkakrotnie, a w 
szczególności w r. 1888 i 1889 wniósł w tym 
kierunku projekta ustaw, które jednak naj- 
wyższej Sankcyi nie uzyskały. Od tego czasu 
nie uczyniono nic, coby się przyczyniło do 
poprawy stosunków. A przecież sprawę po- 
wyższą uważać należy za ważna, bo zaprze- 
czyć się nie da, iż leży w interesie gminy 
mieć pisarza uzdolnionego. Jest to tem po- 
trzebniejsze tam, gdzie prócz pisarza mało kto 
ma pojęcia o obowiązujących ustawach. Tam 
prawie cała gospodarka gminna leży wyłą- 
cznie w ręku pre na nim spoczywa caly 
ciężar obowiązków, wynikających ze sprawo- 
wania własnego i poruczonego zakresu dzia- 
łania. O ile zatem pisarz odppwiedni działać 
może w interesie gminy, o tyle pisarz zły 
przyprawia gminę o liczne straty, za które od- 
powiadać musi najczęściej niewinnie naczelnik 
gminy, polegający ślepo na nieuzdolnionym pi- 
sarzu. To też w roku 1888 oświadczyły nie- 
mal wszystkie reprezentacye powiatowe i e. k. 
starostwa, że jednym z głównych powodów 
niedomagania administracyi gminnej jest brak 
uzdolnionych pisarzów. — O braku tym świad- 
czą najwymowniej daty statystyczne, które 
wykazują na 3.870 pisarzów zaledwie jedną 
trzecią część jako względnie uzdolnionych. 

Z takiego wychodząc stanowiska — Wy- 
dział krajowy nie ustając w pracy, przedkłada 
obeenie nowy projekt, a nie stosując ani w 
drodze ustawodawczej, ani administracyjnej 
żadnego przymusu, daje jedynie możność 
gminom uzyskania kwalifikowanych pisarzy. 

Projekt powyższy polega w urządzeniu 
przy Wydziale krajowym kursów przygoto- 
wawczych dla kandydatów na  pisarzów ; 
względnie dla pisarzów gminnych w służbie 
pozostających, a koszt tegoż urządzenia obli- 
czony na sumę 38600 zł. rocznie z funduszów 
krajowych, nie wliczając w to stypendyów, 
danych na ten cel przez wydziały powiatowe, 
a które wedle przypuszczenia Wydziału kraj. 
winny wynosić około 2000 zł. 

Bliższe postanowienia co do urządzenia 
tych kursów, a tyczące się przedmiotów wy- 
kładać się mających, liczby godzin nauki, o- 
głoszenia otwarcia kursów, sposobu zgłosze- 
nia, oraz kwalifikacyi kandydatów i t. d. do- 
kładnie określa sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego, a komisya gminna, uznając w zasa- 
dzie potrzebę takich kursów, uchwaliła zale- 
cić zaprowadzenie tychże Sejmowi. Nie mniej 
uważa komisya za rzecz słuszną, aby w myśl 
przedłożenia Wydziału krajowego pierwszeń- 
stwo w przyjęciu na kurs mieli ci kandydaci, 
którzy oświadczą gotowość uczęszczania na 
własny koszt, w drugim zaś rzędzie dopiero 
ci, którym wydziały powiatowe wyznaczą sty- 
pendyum. 

Całkiem słuszne jest bowiem przypu- 
szczenie, że wydziały powiatowe, którym nie- 
wątpliwie zależy na uzdolnionych pisarzach, 
zechcą przyczynić się w połowie do ogólnej 
kwoty, którą Wydział krajowy uważa za po- 
trzebną na stypendya. Przy tej sposobności 
komisya wyraża mniemanie, iż cel zamierzo- 
ny zostałby może szybciej osiągnięty, gdyby 
kursa powyższe urządzone były nie przy Wy- 
dziale krajowym, lecz w poszczególnych po- 
wiatach, staraniem Wydziałów powiatowych. 
Będzie to może dogodniejszem i praktyczniej- 
szem dla uczniów uczęszczać do pobliskiego 
miasta w tym samym powiecie. O ile bowiem 
z jednej strony nie narazi ich to na zbytnią 
stratę czasu i przerwę w ceodziennem zajęciu, 
o tyle z drugiej strony wydziały powiatowe 
wykształcając tylko mniejszą ilość kandyda- 
tów, będą mogły przygotować ich gruntowniej 
do przyszłego zawodu z uwzględnieniem sto- 
sunków i potrzeb miejscowych. 

Nie ulega wątpliwości, że w danym wy- 


padku obniżyłyby się i koszta, gdyż odpada 
potrzeba starania się o utrzymanie kandydatów 
przez przeciąg 4 miesięcy we Lwowie. 

Nie znając jednak w tym względzie za- 
patrywań pojedyńczych powiatów, oraz z uwagi 
na to, że rok pierwszy założenia kursów na- 
leży uważać za próbę, komisya gminna nie 
stawia na razie żadnego odrębnego wniosku 
a proponując przyjęcie myśli Wydziału krajo- 
wego, wyraża mniemanie, iż należałoby zale- 
cić wydziałom powiatowym  zaprowadzenie 
u siebie podobnych kursów przygotowawczych 
dla pisarzów gminnych, na wypadek, gdyby 
te kursa w formie przez Wydział krajowy pro- 
ponowanej nie wykazały dodatnich rezultatów. 

Z powyższych powodów komisya gminna 
wnosi aby Sejm: 

I. Zatwierdził projekt urządzenia kursów 
dla pisarzów gminnych. 

II. Wyznaczył na ten cel w budżecie na 
rok 1899 kwotę 8600 zł. 

Projekt Wydziału krajowego o kursach 
dla pisarzy gminnych zawiera następujące 
szczegóły : 

I. Nauka obejmować będzie następujące 
przedmioty: a) Manipulacyę urzędową jako 
to: prowadzenie dziennika podawczego, ksiąg, 
wykazów, rejestrów, tak z własnego, jak i po- 
ruczonego zakresu działania, prowadzenie ar- 
chiwum i t. d. b) Ustawy, przepisy i rozpo- 
rządzenia, które w gminach wiejskich są za- 
stosowane, jako to: ustawa gminna o repre- 
zentacyi pow atowej, drogowa, polowa, prze- 
pisy policyjne i t. d. e) Pisemne ćwiczenia, 
n. p. wydawanie orzeczeń, wypełnianie reje- 
strów, składanie rełacyi i t d. Stylistyczne 
ćwiezenia odbywać się będą w dwóch języ- 
kach, polskim i ruskim. Kandydaci, którzy 
odbywać będą ćwiczenia w języku ruskim, 
obznajomieni będą zarazem z terminologią w 
języku ruskim. d) Poruczony zakres działania. 
e) Układanie budżetów, inwentarzy, sporzą- 
dzanie zamknięć, prowadzenie dzienników i 
ksiąg kasowych. 

II. Kurs dla pisarzy gminnych odbywać 
się będzie corocznie i trwać 4 miesiące, licząc 
6 godzin wykładów dziennie. W nauce będzie 
mogło brać udział do 40 kandydatów, wzglę- 
dnie pisarzy, gdyż w czterech miesiącach nie 
byłoby możliwem większej liczby kandydatów 
należycie przygotować i wyćwiczyć. W razie 
zgłoszenia się większej liczby kandydatów, 
może być urządzony w tym samym roku drugi 
kurs. 

I. Dzień otwarcia kursu będzie dzien- 
nikami ogłoszony i wydziały powiatowe 
zawiadomione, celem dalszej akcyi i zawiado- 
mienia wszystkich gmin. 

IV. Kompetenci podania do Wydziału 


krajowego o przypuszczanie do nauki wnosić | 


będą za pośrednictwem wydziału  powiato- 
wego. Do podania ma być dołączone: a) me- 
tryka urodzenia; b) świadectwo ukończonej 
szkoły ladowej; e) curriculum vitae t. j. do- 
kładny opis: czem się kandydat dotychczas 
zajmował, jak długo, z wymienieniem miej- 
scowości, w której przebywał; d) świadectwo 
moralności, wystawione przez zwierzchność 
gminy, w której zamieszkuje, zatwierdzone 
przez proboszcza i c. k. starostę. 

Y. Osoby pozostające w służbie publi- 
cznej, dołączyć mają do podania świadectwo 
swej przelożonej władzy. 

YI. W kursach dla pisarzy moga brać 
udział z pożytkiem sekretarze miast i miaste- 
e ek, objętych ustawą z d. 8 lipca 1896, lub 
też kandydaci na te posady, egzamina jednak 
odbywać muszą według norm dla funkcyona- 
ryuszów tej kategoryi przepisanych. 

VII. Nie mogą być przypuszczani na kurs: 
a) osoby karane sądownie za zbrodnie; b) osoby 
karane za przestępstwo z chciwości; e) osoby 
wydalone ze służby publicznej w drodze dy- 
scyplinarnej. W wyjątkowych wypadkach, na 
uwzględnienie zasługujących, może Wydział 
krajowy od postanowienia pod e) odstąpić. 

VII. Pierwszeństwo w przyjęciu na kurs 
będą mieli przedewszystkiem ci kandydaci, 
pisarze, względnie sekretarze, którzy oświadczą 
gotowość uczęszczania na kurs na własny koszt. 
W drugim rzędzie uwzględniani będą kandy- 
daci, pisarze względnie sekretarze, którym wy- 
działy powiatowe stypendya z funduszów po- 
wiatowych, na pokrycie kosztów pobytu we 
Lwowie w czasie nauki, wyznaczą. Wydział 
krajowy nie wątpi, że reprezentacye powiato- 
we starać się będą możliwie jak największą 
liczbę kwalifikowanych pisarzy swemu powia- 
towi przysporzyć, i mające ten cel na oku, 
udzielać będą większą ilość stypendyów. W koń- 
cu udzielać będzie i Wydział krajowy stypen- 
dya kandydatom, na uwzględnienie zasługują- 
cym, w granicach funduszów przez Sejm 
na ten cel uchwalonych. 

IX. Wydział krajowy odniesie się do re- 
prezentacyj powiatowych z wezwaniem, ażeby 
wstawiały w budżet powiatowy odpowiednie 
kwoty, celem udzielania stałych zasiłków i re- 
muneracyj dla egzaminowanych pisarzy, którzy 
swe funkcye w powiecie należycie spełniają. 
Będzie to zachętą dla innych do nauki i skła- 
dania egzaminów, będzie środkiem zwiększenia 
liczby dobrych pisarzy w powiecie, a przede- 
wszystkiem odpowie zasadniczej myśli, już po- 
przednio wyrażonej, że wszystko, eo umożliwia 
gminie spełnianie jej zadań nie jeSt wyłącznym 
interesem mieszkających w gminie, ale wszyst- 


kich mieszkańców pewnej miejscowości, a tem 
samem całego powiatu i kraju. 

X. Po ukończenin kursów będą pisarze 
i kandydaci na pisarzy obowiązani zdawać 
egzamina pisemne i ustne przed komisyą, 
ustanowioną przez Wydział krajowy. Komisya 
składać się będzie z trzech członków, z przy- 
daniem protokolisty. W skład komisyi wejdą : 
członek Wydziału krajowego, i dwóch egza- 
minatorów, których Wydział krajowy wy- 
znaczy. Protokół z odbytego egzaminu przedło- 
żony będzie radzie Wydziału krajowego. 

. XI. Każdemu kandydatowi na pisarza i 
pisarzowi, który nauki ukończy i egzamin pi- 
semny i ustny wobec komisyi ustanowionej 
przez Wydział krajowy z dobrym postępem 
złoży, będzie świadectwo uzdolnienia przez 
Wydział krajowy wystawione, a nadto 
ogłosi Wydział krajowy listę kandydatów, 
którzy egzamin złożyli. Kandydatom, którzy 
przy egzaminie udowodnią, że posiadają nale- 
żytą znajomość języka ruskiego w słowie i w 
piśmie, będzie to w świadectwie stwierdzone. 

Kandydaci na pisarzów i pisarze, uznani 
przy egzaminie za nieuzdolnionych, mogą być 
ponownie do egzaminu przypuszczeni, wsze- 
lako nie przed upływem trzech miesięcy. 

Wywiązała się szersza rozprawa. 

Pos. Górski nie widzi w przedłożonym 
przez Wydział krajowy projekcie dobrego 
środka sanacyi stosunków gminnych i pod- 
nosi głos dla zaznaczenia, że w chwili obe- 
cnej prawiea ostrzegała przed przyjęciem tego 
projektu. 

Pos. Okuniewski polemizuje z p. Gór- 
skim. Mowca twierdzi, że z krytyki p. Gór- 
skiego wyłania się dawniejszy projekt prawicy, 
zmierzający do stworzenia gminy zbiorowej. 
Mowca oświadcza wreszcie, że będzie głoso- 
wał za wnioskami komisyi gminnej, 

Poseł D. Abrahamowicz uskarza się 
na dzisiejszych pisarzy gminnych, którzy nie 
dorośli do swego trudnego zadania. Mowca 
ma jednak pewne wątpliwości co do organi- 
zacyi nowej instytucyi, podobnie jak sama komi- 
sya. Mowca nie sądzi, ażeby właściwem było 
urządzanie kursów dla pisarzy gminnych przy 
Wydziale krajowym. Maka szkoła, zdaniem 
mowcy, nie odpowie swemu celowi i nie da 
gminie ukwalifikowanego pisarza, którego pre- 
tensye materyalne będą natomiast duże. 

Mowcea stawia wniosek, ażeby Izba od- 
stąpiła sprawozdanie komisyi gminnej o kur- 
sach dla pisarzy gminnych do zbadania Wy- 
działowi krajowemu, i aby ten porozumiał się 
z reprezentacyami powiatowemi co do urzą- 
dzenia kursów dla pisarzy gminnych przy wy- 
działach powiatowych. 

Wniosek uzyskał poparcie. 

P. Bernadzikowski popiera imie- 
niem posłów ludowych projekt Wydziału kra- 
iowego, bo gdy dwór nie bierze udziału w 
pracach gminy, to trzeba przedewszystkiem 
zapewnić gminie dobrych pisarzy. 

JE. Jaworski występuje przeciwko 
zdaniu p. Górskiego, jakoby projekt Wydziału 
krajowego nadwerężał podstawy autonomiczne. 
Przeciwnie. Dzisiejsze ogólne dążenie do na- 
prawy stosunków gminnych przyświeca ró- 
wnież projektowi Wydziału krajowego. Wszak 
przedłożenie to nie wiąże nas na długo. Ma- 
my dać Wydziałowi krajowemu na razie kwo- 
tę 8600 zł. na przeciąg roku dla stworzenia 
kursów dla pisarzy gminnych, i poczekamy, 
jakie nam Wydział krajowy przedstawi spra- 
wozdanie w tej sprawie na następnej sesyi. 
Mowea oświadcza. że będzie głosował za wnio- 
skami komisy! gminnej. 

Pos. Vayhinger zaznacza imieniem 
Wydziału krajowego, że Wydział zajmuje się 
sprawą ukwalifikowania pisarzy gminnych od 
lat 20. Mowca odpiera zarzuty, czynione pro- 
jektowi przez p. Górskiego, i wyjaśnia szcze- 
góły przedłożenia. 

Pos. Fruchtman 
wnioskami komisyi. 

Pos. hr. Stadnicki Stanisław również 
popiera projext Wydziału krajowego, uważa- 
jąc wniosek JE. Abrahamowicza za chęć od- 
wleczenia, jeśli nie pogrzebania całej sprawy. 

Pos. Eks. Zaleski wnosi zamknięcie 
dyskusji. 

Uchwalono. 

Do głosu zapisani jeszcze pp. Wachnia- 
nin i JE. Abrahamowicz. 

Pos. Wachnianin wystąpił imieniem 
ruskich posłów przeciwko gminie zbiorowej, 
twierdząc, że Rusini uważają dzisiejszą jedno- 
stkę administracyjną gminy za naturalną. Mo- 
wca żąda przydania gminie odpowiedniego po- 
mocniczego czynnika, t. j. pisarzy. Będzie 
głosował za wnioskami komisyi. 

Poseł JE. Abrahamowicz broni 
swego wniosku i odpiera zarzut, jakoby pra- 
gnął sprawę odwlec. 

„ Po odpowiedzi referenta br. Bruni- 
ekiego, przystąpiono do głosowania. 

Za wnioskiem p. Abrahamowicza głoso- 
wało 47 posłów, przeciwko niemu 48 posłów. 
Wniosek p. Abrahamowicza upadł mniejszością 
jednego głosu. 

, Następnie przyjęto wnioski komisyi gmin- 
nej w następującem brzmieniu : 
l Sejm zatwierdzi przedłożony pro- 
jekt urządzenia kursów dla pisarzy gminnych. 

II. Sejm wyznaczy na ten eel w 
budżecie na rok 1899 kwotę 3.600 zł. 


oświadcza się za 


Z kolei uchwalono przekazać Wydziało- 
wi krajowemu do zbadania petycyę wydziału 
powiatowego w Białej o udzielenie znaczniej- 
szej subwencyi z funduszów krajowych na bu- 
dowę drogi gminnej od granicy Śzląska pru- 
skiego w Jowiszowicach przez Łęki, Osiek do 
Wadowie. 

Dalej Izba przeszła do porządku dzien- 
nego nad petycyą Katarzyny Semenowi- 
czowej i Maryi Bychowej w Załoźeach w 
Sprawie odszkodowania za grunt, zabrany pod 
budowę drogi powiatowej: Brody-Załoźce. 

Następnie uchwala Izba bez rozprawy 
wniosek komisyi sanitarnej (referent dr. Ol- 
piński): 

„Sejm uznaje potrzebę budowy nowych 
szpitali powszechnych i publicznych w Sam- 
borze i Nowym Sączu, pawilonów przy szpi- 
talach w Zaleszczykach i Białej, domów od- 
osobnionych dla zakaźnych przy szpitalach w 
Bochni, Białej, Brodach, Drohobyczu, Jaśle, 
Kołomyi, Stryju i Złoezowie.* 

Porządek dzienny wyczerpano. Nastę- 
pnie pp. sekretarze odczytali wnioski i inter- 
pelacye do c. k. Komisarza rządowego i do 
Wydziału krajowego. 

. Następne posiedzenie odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 13 b. m. o godzinie 10 przed 
południem. k i 

Na porządku dziennym między innemi: 
Sprawozdanie komisyi administracyjnej o przed- 
ożonym przez Wydział krajowy projekcie usta- 
wy budowniczej dla wsi i pomniejszych miast 
1 miasteczek. s | 

Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 30. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj na prywa- 
tnej audyencyi P. Ministra dr. Adama Ję- 
drzejowicza. 


We środę po południu odbyła się w 
Wiedniu pod przewodnictwem P. Prezydenta 
Ministrów br. Thuna dłuższa Rada gabine- 
towa. 

i P. Prezydent Ministrów hr. Thun wy- 
Jechał następnie w sprawach familijnyah do 
Pragi. Wezoraj hr. Thun odwiedził w Pradze 
Namiestnika br. Coudenhove i Marszałka ks. 

obkowitza, z którymi miał dłuższą konfe- 
rencyę. 


Z Wiednia donosi Pester Lloyd, że 
wspólna Rada gabineiowa, odbyta 7 b. m., 
uchwaliła podwyższyć płace oficerów i urzę- 
dników wojskowych. Podwyższenie wstawione 
będzie w budżecie wojskowym już na rok 
1900. Jest nadzieja, że Delegacye zgodzą się 
na toaio tem bardziej, że właśnie z tej strony 
często o podwyższenie płac wojskowych się 
upominano. TM. 

Fremdenblatt donosi z Pragi, że na 
wczoraj zwołany został komitet wykonawczy 
klubu Młodoczechów w celu naradzenia się 
w ważnych sprawach. 

W Żyżkowie przemawiali onegdaj prze- 
wodniezący klubu młodoczeskiego, dr. Engel 
i poseł Heller. Dr. Engiel oświadczzł między 
innemi, że niedawno podjęta próba, aby mę- 
żów zaufania czeskich stronnictw nakłonić do 
nieobowiązujących wspólnych narad, — pozo- 
stała bez skutku. W dalszym ciągu powie- 
dział mowca, że posłowie młodoczescy są zde- 
cydowani złożyć swe mandaty w razie jeżeli 
obecne naprężenie między narodowemi stron- 
nictwami czeskiemi przybierze większe rozmiary. 

Prager Tagblatt ogłasza informacye ze 
strony osobistości rzekomo bardzo wybitnej, we- 
dług której Rząd, nie czekając na dojście do 
skutku wspólnego programu Niemców, pra- 
Cuje jakoby nad wytworzeniem podstawy dla 
załatwienia sporu językowego w Czechach. 

lanowicie Rząd ma zamiar utworzyć czysto 
Czeskie; czysto niemieckie okręgi administra- 
cyjne, mięszane okręgi zredukowane będą do 
minimum i o ile można zaokrąglone. Za mię- 
SZane okręgi uchodzić będą takie, w których 
imno-języczna ludność wynosi 25 pre. Tylko 
W wyjątkowych wypadkach utworzona będzie 
strefa pośrednia z uwzględnieniem liczebnego 
stosunku obu narodowości. Rząd nie myśli 
O podziale najwyższej władzy krajowej według 
Wzoru Rady szkolnej, natomiast utworzyć chce 
dziewięć nowych urzędów obwodowych (Kreis- 
amter) jednojęzycznych. 


Parlament niemiecki przekazał komisyi 
Przedłożenie o zaostrzeniu kar za zbrodnie 
Przeciw moralności. Sekretarz stanu Nieber- 
dng, wykazał, że tego rodzaju zbrodnie mno- 
%4 się w sposób zastraszający, to też niezbę- 


dne SĄ jak najsurowsze przeciw nim zarzą- 
dzenia. 


Z Warszawy donosi Dziennik Poznań- 
Zdaje się, że ks. Tmeretyński w Peters- 
urgu odniósł zwycięstwo nad swymi przeci- 
wnikami, Dymisya Jankulia i Wojejkowa zdaje 
Się być 
Nowskij, redaktor Dniewnika otrzyma dymi- 


sii: 


Pas 


5 


syę. Znamienną jest wiadomość, że miejsce 
prezesa cenzury ma objąć pułkownik żandar- 
meryi Markgrafskij, piszący pod pseudonimem 
„Nabludatela* w organie ks. Uchiomskiego. 
Ton jego pism był aż dotąd zawsze ugodowy. 
Z najnowszej korespondencyi wiał duch więcej 
antipolski — może ze względu na przyszłego 
prezesa cenzury. Zwycięstwo ks. Imeretyń- 
skiego upatrują i w tem, że komitet cenzury 
warszawskiej, zależny dotąd wprost od ministra 
w Petersburgu, ma być oddany pod wyłączną 
zależność generał - gubernatora. 


W Izbie rumuńskiej prezydent gabinetu 
Sturdza odpowiadając na interpelacyę, oświad- 
czył, że Rumunia życzy sobie utrzymania po- 
koju z Tureyą i utrzymania status quo w Ma- 
cedonii. To też co do Rumunów w Macedo- 
nii, Rumunia może tylko interweniować u suł- 
tana. Jeżeli macedońscy Rumuni uważają się 
za pokrzywdzonych wobec innych narodowo- 
ści, zamieszkujących ten kraj, to potrzebna im 
jest organizacya, która jednak nie może wyjść 
z Bukaresztu, tylko z Konstantynopola. Čo do 
subwencyi dla szkół rumuńskich w Kronszta- 
dzie oświadczył minister, że rokowania wdro- 
żone w tym kierunku z Węgrami, nie są je- 
szeze ukończone. W końcu uchwaliła Izba 
konwencję z państwem niemieekiem, mocą 
której wprowadzony będzie codzienny bezpo- 
Średni pociąg kolejowy przez Berlin, Galicyę, 
Bukareszt do Konstantynopola. 


W Paryżu ciągle jeszcze zaj mują się 
przedewszystkiem Dreyfusem i Piequartem. 
Obecnie dzienniki rewizyjne interesują się ży- 
wo zwłaszcza rzekomo złem obchodzeniem się 
w więzieniu śledczem z Piequartem. Teraz 
jest on już zadowolony ze sposobu, w jaki go 
traktują w więzieniu, ale roku zeszłego, gdy 
był w więzieniu LaSantó nie miał nawet oso- 
bnej celi, lecz mieszkał we wspólnej ze zbro- 
dniarzem, który potem został zgilotynowany. 
Pożywienie otrzmywał z restauracyi wię- 
ziennej, a razu pewnego zdarzyło się, że spo- 
żywając obiad, natrafił na coś twardego w 
potrawie i przekonał się, że znajduje się w 
jedzeniu wielki kawałek szkła. Nie chciał 
więc już jeść więcej i szukał dalej w potra- 
wie, gdzie znalazł jeszcze kilka prawie ostro- 
kątnych kawałków szkła. Natychmiast zawia- 
domił o tem dyrektora więzienia i powiedział, 
że jest to bardzo ciekawe, że wkrótee po 
śmierci zagadkowej Henry'ego, jemu się coś 
takiego zdarzyło. Dodał dalej, że obecnie nie 
chee zrobić z tego żadnego użytku, żąda je- 
dynie, aby zmieniono mu restauratora. 

W rzeczywistości Picquart do dziś dnia 
nikomu o tem nie powiedział; nawet Labori 
o tem nie wiedział. Temps, który wiadomość 
tę podał, kończy opowieść swą tem, że repre- 
zentant jego zgłosił się z prośbą o udzielenie 
mu wiadomości do dyrektora więzienia La 
Santć i do restauratora, którzy potwierdzili, 
że wypadek z potrawą zaszedł był w rzeczy- 
wistości. Prawdopodobnie jednak był to tylko 
przypadek. 

Angielski dziennik Daily Telegraph ogła- 
sza list z Kajenny, datowany 20 lutego, który 
opisuje pierwsze przesłuchanie Dreyfusa. Ex- 
kapitan rzekomo do tej chwili nic nie wie- 
dział o agitacyi, jaką na rzecz jego podjęto. 
Prezydent sądu apelacyjnego w Kajennie, Da- 
rius, odebrawszy w d. £ stycznia r. b. depe- 
szę trybunału kasacyjnego, która miała ko- 
sztować 6.000 fr., udał się był nazajutrz w to- 
warzystwie gubernatora wyspy Dyabelskiej, 
Deniela, do chaty Dreyfusa. Darius zawiado- 
mił w kilku słowach skazańca o celu przy- 
bycia. 

„Dobrze — odpowiedział Dreyfus — ale 
chciałbym tylko z panem w cztery oczy 
rozmawiać, a więe nie wcześniej, aż ten dru- 
gi pan nas opuści. Nie chciałbym, ażeby mo- 
je czynności 1 słowa moje były po raz drugi 
przekręcone“. Deniel rzeczywiście oddalił się, 
poczem Darius rozpoczął badanie ex-kapitana. 
O przesłuchaniu nie chce Darius udzielić in- 
nych informacyj, nad to, że Dreyfus rozpo- 
czął swe przemówienie od okrzyku: „Nare- 
szcie więc mogę złożyć moje oświadczenie !*. 
Dreyfus wahał się jednak wręczyć Dariusowi 
cokolwiek na piśmie. „Wszystko zeznam — 
rzekł on — wszystko opowiem, ale absolutnie 
niczego nie napiszę i niczego nie podpiszę*. 
Dreyfus mówił dwie godziny, przyczem wy- 
mieni? nazwiska kilku oficerów, których do- 
tychczas nie wspomniano. Darius, opuszczając 
skazańca, zapytał go, czy może pragnie wnieść 
jakie zażalenie na sposób obchodzenia się z 
nim na wyspie Dyabelskiej. — „Niczego nie 
pragnę — odrzekł Dreyfus — tylko sprawie- 
dliwości.* 


T 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 10 marca. (Dep. pryw. telef.) 
Rada miejska rozpoczęła wczoraj generalną 


pewną. Dziś głoszą, że i p. Tima- | dyskusyę nad preliminarzem budżetu miejskie- 
! go na rok 1899, Refereniem generalnym jest 


prof. dr. Leo, budżet nie przedstawia się po- 
myślnie. W wydatkach i dochodach dochodzi 
on do kwoty 2,646.589 koron. W rozprawie 
generalnej zabierali głos: dr. Ponikło, adwo- 
kat Seinfeld, Rotter, Herman Fritsch, dr. Do- 
mański i ks. Bukowski. 


Wiedeń, 10 marca. Wiener Zig. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radców wyższe- 
go sądu krajowego: Jana Lipkę w Krako- 
wie, dr. Edwarda Herbsta w Pradze, ka- 
rola Schindlera w Bernie, dr. Stanisława 
Swobodę w Pradze i Jana Berkę w Ber- 
nie, radcami Dworu przy najwyższym Trybu- 
nale; dalej zezwolił na przeniesienie prezy- 
denta sądu krajowego Wiktora Wesselyego 
z Czerniowiee w tej samej randze do Berna 
i zamianował radcę wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie Henryka de la Renotiere 
Kriegsfelda i wiceprezydenia sądu krajo- 
wego w Krakowie Jarosława Uhr-Stebel- 
skiego, inspektorami sądowymi w Minister- 
stwie sprawiedliwości. 

Wiedeń, 10 marca. Wiener Abendpost 
ostrzega przed nabywaniem w Austryi nad- 
syłanych z Węgier losów loteryi klasowej. 
Każdemu, u kogo losy takie się znajdą, grozi 
grzywna. 

Wiedeń, 10 marca. Burmistrz dr. Lueger 
oświadczył na wczorajszem posiedzeniu wy- 
działu miejskiego, że ze względu na onegdaj- 
sze orzeczenie Trybunału administracyjnego 
w sprawie udzielenia subwencyi na budowę 
kościoła, wezwał magistrat, aby zestawił spis 
wszystkich subwencyj, udzielonych od roku 
1891 przez Radę m. Wiednia, a to w tym 
celu, aby ewentualnie zasystować wykonanie 
odnośnych uchwał, względnie starać się o uzy- 
skanie zwrotu subwencyj już wypłaconych. 

Wiedeń, 10 marca. Sejm uchwalił 
dziś wysłać do Papieża telegram z gratula- 
cyami z powodu szczęśliwego przebiegu jego 
choroby. Taki sam telegram wysłał sejm mo- 
rawski. 

Trybunał administracyjny rozstrzygnął 
dziś sprawę rekursu zagranicznych Towarzystw 
naftowych w Galicyi przeciw rozporządzeniu 
starostwa górniczego w Krakowie. Rozporzą- 
dzeniem tem, datowanem z dnia 19 czerwca 
1897, nakazano tym Towarzystwom postarać 
się o koncesyę pod grozą zastanowienia ru- 
chu. Towarzystwa owe wniosły rekurs za po- 
średnictwem radey Dworu dr. Frydmana, 
który podniósł w swoim wywodzie, że do ru- 
chu górniczego, niepotrzebującego koncesyl, 
należy też wydobywanie surowca naftowego i 
dowodził, jakie szkody dla przemysłu naftowe- 
go wyniknąć mogą z rozporządzenia starostwa 
górniczego. Trybunał jednakże nie przychylił 
się do wywodów obrony i odrzucił odwołanie 
się jako nieuzasadnione. W motywach po- 
dniesiono rozporządzenie Cesarskie z roku 
1865, żądające od zagranicznych Towarzystw 
akcyjnych koncesyi, które w tym wypadku 
ma zastosowanie. 

Kotar, 10 marca. Z powodu obecności 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
miasto świetnie udekorowane. Wczoraj odbyła 
się iluminacya, a na Bulwarach koncert dwóch 
kapel. 

Budapeszt, 10 marca. Sejm uchwalił 
prowizoryum ugodowe. 

Budapeszt, 10 marca. Wezoraj odbyła 
się tu konferencya reprezentantów prowincyo- 
nalnych Kas oszczędności, na której obrado- 
wano nad reformą tychże Kas. W konferen- 
cyi tej wzięli udział zastępcy najwybitniej- 
szych Kas prowincyonalnych i zastępcy mi- 
nisterstwa skarbu. Przewodniczącym wybrano 
hr. Stefana Tiszę. Po dłuższej dyskusyi, 0- 
świadczył przewodniczący hr. Tisza, że z ca- 
łej dyskusyi wynika, iż przeważna część pro- 
wineyonalnych Kas osczędności zasługuje na 
najzupełniejsze zaufanie ; mimo to jednak prze- 
prowadzenie reformy jest potrzebnem. Uchwa- 
lono wybrać komisyę, złożoną z 12 członków, 
któraby przedłożyła odpowiednie propozycye. 
W dalszym ciągu uchwalono przyjąć jako za- 
sadę przyszłych reform: że sanacya Kas o- 
szezędności nastąpi tylko w drodze autonomi- 
cznej, z uwzględnieniem celów socyalnych ; 
jak najbardziej zaś należy unikać środków le- 
gislatywnych. 

Berlin, 10 marca. W Izbie dep. sejmu 


pruskiego toczyła się wezoraj dee nad 
ep. Dausen- 


budżetem ministerstwa oświaty. 
berg z centrum użalał się z powodu nieprzy- 
chylnego usposobienia rządu dla Kościoła ka- 
tolickiego i żądał utworzenia oddziału kato- 
liekiego przy ministerstwie wyznań i oświaty. 

Minister oświaty dr. Bosse przyznał, że 
z walki kulturnej pozostały jeszeze do dziś 
pewne echa dla katolików bolesne, rząd jednak 
będzie się starał możliwie uwzględniać wszel- 
kie wnioski, postawione przez centrum, i dążyć 
do utrzymania dobrych stosunków między obu 
wyznaniami. Niestety uchwały soboru Waty- 
kańskiego nie przyczyniają się do tego. (Pro- 
testy z centrum). Urządzenie osobnego od- 
działu w ministerstwie oświaty uważa mowca 
za niemożliwe, boby to tylko zakłócało spokój. 

Berlin, 10 marca. Dzienniki donoszą, 
że rząd pruski zawiadomił posła do austrya- 
ekiej Rady państwa Wellenhof-Hoffmana, któ- 
ry chciał przemawiać na zgromadzeniu zwo- 
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łanem przez stowarzyszenie „Alldeutschen 
Verband“, że byłby zmuszony zgromadze- 
nie rozwiązać i gościa z granie państwa wy- 
dalić, gdyby na terytoryum niemieckiem chcia- 
no rozstrzygać sprawy wewnętrznej polityki 
austryackiej. Skutkiem tego zgromadzenie nie 
odbyło się. 

Berlin, 10 marca. Bank państwowy 
„Reichsbank*, wypłaca w tym roku 8:51 pre. 
dywidendy. W roku zeszłym wynosiła ona 
2:98 pre. 

Petersburg. 10 marca. Nowoje Wre- 
mia donosi z Sebastopola, że z powodu bu- 
rzy, jaka panowała na Czarnem morzu, zda- 
rzyło się kilka katastrof okrętowych. 

Berno szwajcarskie, 10 marca. Wszy- 
sey robotnicy zajęci przy kopaniu tunelu przez 
Simplon, urządzili strejk z powodu zbyt ni- 
skiej płacy. Spokój dotychczas nie został za- 
kłócony a jutro spodziewają się podjęcia ro- 
bót na nowo. 

Bruksela, 10 marca. Wczorajszy biu- 
letyn stwierdza polepszenie stanu zdrowia kró- 
lowej. 

Paryż, 10 marca. Jak donoszą dzien- 
niki z Tulonu, znaleziono tam w gruzach 
magazynu prochowego znowu 6 ofiar kata- 
strofy. 

Madryt, 10 marca. Nowomianowany 
prezydent ministrów Silvella konferował wezo- 
raj dwa razy z ambasadorem niemieckim Ra- 
dowitzem. Przedmiotem narady była, jak sły- 
chać, sprzedaż wysp Karolińskich Niemcom. 

Haga, 10 marca. Międzynarodowa kon- 
ferencya- pokoju odbędzie się 18 maja. 

Londyn, 10 marca. Zimes donosi z Pe- 
kinu, że rząd chiński zamierza ogłosić Sammun 
jako wolny port, aby wten sposób pokrzyżo- 
wać plany Włoch eo do wydzierżawienia tego 
portu na stacyę węglową. 

Londyn, 10 marca. Reprezentantem 
Anglii na międzynarodowej konferencyi poko- 
jowej będzie angielski ambasador w Waszyng- 
tonie. 

Z Capstadu donoszą, że republika połu- 
dniowo-afrykańska postanowiła mianować dy- 
plomatycznych zastępców w Petersburgu, Wa- 
szyngtonie, Rzymie i Wiedniu. 

Londyn, 10 marca. W Izbie niższej 
obradowano w dalszym ciągu nad projektami 
powiększenia marynarki. W sprawie tej o- 
świadczył Goschen, że suma potrzebna na wy- 
konanie nowego programu powiększenia wy- 
nosi około pół miliona funtów szterlingów a 
ogólna suma preliminarza 26,594.000 funtów 
szt. Preliminarz jest ucieleśnieniem uczuć na- 
rodu, który jest zdecydowanym zwolennikiem 
pokoju. 


Wiedeń, 10 marca Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 marca 1899: 
Banknoty w obiegu 648,496.000 (w porówna- 
niu z poprzednim tygodniem mniej o 
4,300.000); rezerwa kruszeowa 500,280.000 
(więcej o 1,418.000); portfel  wekslowy 
166,238.000 (mniej o 2,552.000); lombard 
papierów 25,948.000 (więcej o 174.000); 
banknoty wolne od podatków 56,260.000 
(więcej o 5,842.000). 


zTelegrafawany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 marca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 80. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 369-87, Akeye węg. zakł, 
kredyt. 39850, Akeye Anglobanku 156:—, 
Akcye Unionbsnku 825'50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 246:50, Akcye Bankve- 
reinu 281-—, Akcye Bodenkredit 485—, 
Akcye galicyjskiego Banku  hipot. —'—, 
Akcye kolei państwowych 861—, Akcye ko- 
lei południowej 65:75, Akcye tramwayowe 
550—, Akcye kolei Elbethal 255-25, Akcye 
kolei północnej 342:50, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 292:50, Akcye Alpine 
242:60, Akcye Rima Muranyi 820:50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1228—, Akcye 
fabryki broni 227—, Akcye tureckie tytonio- 
we 13650, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96:60, Renta majowa 10105, Austryacka 
renta koronowa 101'10, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:75, 56 |. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 96—, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:75, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110:20, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98-—, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 97—, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
9420, Losy tureckie 68:20, Marki 59—, 
Rubel 12737. Lombardy — — 


Berlin, 10 marca 1899. (Porbórse): Akcye 
kredytowe 230-75, Disconto Gesellschaft 199: —. 
Tendencya spokojna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Antoni Wachtel 


ordynuje jak dawniej przy 
ul. Kopernika l. 18. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 — 5, ul. Gro- 
dziekich 6. I schody. 


Ukończony prawnik 


przyjmie zaraz czynność w biurze adwokackiem, 

notaryalnem lub miejsee nauczyciela prywatnego w 

mieście lub na wsi. Zgłoszenia pod F. M. przyjmuje 
p. M. Janusz, ul. Szumlańskiego we Lwowie. 


RAA CET me 


100.000 Koron, 25.000 Koron i 
10.000 Koron są głównemi wygranemi wielkiej 
Loteryi Wystawy Jubilenszo” ej Zwraeamy uwagę 
naszych Szanownych Czytelników na to, że te wy- 
grane także w gotówce po odtrąceniu 20 pre. 
wypłacone być mogą i że ciągnienie nieodwołalnie 
dnia 18 marca 1899 nastąpi. 


Wystawy i Muzea, 


Nienstająca Wystawa zjedneczcneg: 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw 
Bze piętro, jest otwarta codziennie od godzin» 
10 przed południem do godziny 5 popołudni:: 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 165 et 
w dnie powszednie 30 ct. — Dia członków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano de 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealne 
otwarta codziennie od godziny 11 przed dc 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święt: 
od godziny 10 do g. 1) — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


Nienstająca wystawa wyrobów prze 
mysłu krajowego otwarta codzienne w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w pomiedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne daie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


wo wskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 10 marca 1899. 


walutą austr. 

I. Akoye za sztukę, zł. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . .  |293 -- 296 — 

Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 1378 — 384 — 

M kred. gal. po 200 zł. a. w. 200 — 210 — 


Garbar.w Rzeszowie po 200zł.aw. [205 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 


tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 0258 — 265 
Banku gal. dla handl. i przemysł. 
po zł. 200. . . . . . « « |200— 203.— 


IL. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.5'p wa. wyl. z 10 9%, pr. 
nn nåla o „108.w50 1. . . 
m n Kon n 601. po 200E. 
É kraj. A'i la W. a. los. W5LL œf 
A è Alo w. A. los, w 57 1, œ 
Tow. kred. gal, ziem. 4'/, (pierwsza +9 
w 


© 
BD 
CU 
o 


GIKWENEJ) 4 a 00,06 6 
Tow. kredyt. galic. zierask. 100, 7 
los. w 4l’ lat „ . a at 


40/, los w 56 lat 


[a 
III. Obligi za 100zł.  * 
Gal. funduszu propinae. 4h w.a. © 
Bukow. funduszu propin.4'/, w. a. œ™ 
Komunalne Banku kr. 40/, (2em.) 7” 
7 n n 4:14*|(32m.) = 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200 kr. s 
Pożyezki kraj. 6%, wa. z roku 1873 œ 
m n 4? wa. z roku 1891 o 

5 n 4a po 200 koron 

Z roku 1993 A a 

Pożyex. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 


IV. Losy. 


Miasta Krakowa 
„ Stanisławowa 


V. Monety. 


Dukat eesarski 

Napoleond,or 

Pół Imperiał o 

Rubel rosyjski srebrny 
= papierowy 

10 marek niemieckich . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 9 marca 1899. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad . . . . . . . . 100.95 101.15 
luty-sierpień . 0000.00 100.95 GNS 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec >. a O05 IOLO: 
kwieeień-październik . 100.85 101.05 


a a a we AS A A 


Pa = RA 


6 
Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


bora przez Przemyśl 


i Z Janowa 


Ze Sokala i Rawy ruskiej 


Chyrowa przez Przemyśl 
| Z Ickan, Suczawy 

i Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 


Sącza 


cznie) Kałusza, Chyrowa 


na dworzec Podzamcze 
dów na dworzec główny 


Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


z Jasła przez Rzeszów 


dworzec Podzameze 


i Kozowy 


dworzec główny 


12:1 i Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


UWAGA: Ozas środkowo -europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w ezawie środkowo - europejskim 


12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


łacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.50 174.50 
„ „ 1860 po500zł.wa. 5 pr. 140.— 140.50 

Ę n  1860po 100zł. 5 pr. . 15825 159.25 

= n 1864 po 100 zł. . 194.50 195.59 

` „n _ 1864po 50zł. . . . 195— 196,— 
Listy zast. domen. państ. po 120 Ì 
ZE ORprO 0: . „OGON: 151.75 152.25 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł 4 pr. . . . . . . 180.10 120.80 
Austr. renta w wal. kor. wolaa od 
podatku za 200 kr. 4 pr. 101.25 101.45 
O. Obligacyi kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9.25 100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. A pr. —— — — 
n za 200 zł. mk. 53/, pr. (ostemp. 
akcye) . . . . . . . . . . 119.40 120.40 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 z4 pr m .% .,. 3. 4126.85 124165 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. 
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 99.— 99.80 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akcye) 5 pr. > 210.70 211.70 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.— 
„ w złocie za 200 zł 5 pr . . 188.— —.— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i H 
5000 zł. & pr. . . . . . . . 99.40 100.40 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 7 

Kor. 4 pr. . . . . « . «. «.. 80.70 100.857 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 i 

korEgprno "=. TEEI EE 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, : 

LOOTZE TA PN MOŻEENILOOZE 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 800 kor. 4 pr. . . . . . . 99.30 100.— 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkarmmer- 

gut) za 200 marek 4 pr. . . 119.— 119.80 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.75 119.95 

R j „n w wal. kor, za 200 

0 KOT Apr o gam a a o 6, Gal Sa 

„ obl, prop. za 100 zł. 4*/, pr. 101.— 101.60 

„ Obl. pr. regul. Cisy za 100zł.4'/, 141.25 142.25 

„ poż. premiowa za 100 zł, . 162.— 16275 

5 ~ 3 za 50 zł. . 161.50 162.50 

E. Obligacye indenmizacyjne. 

Kroaeyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 97.—  98.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 9660 97.40 
F. Inne publiozne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 

M, GIÓW s ao W.a_g,o o © IMG EIU 
Pożycz. reg. Dunaju z r.1873los.5pr. 108.75 109.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los. 

za 200 kor. 4 pre.. . . . . . 9150 98.50 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . . 102.75 


Rewizyę losowań, listów zastawnych, obligacyj i losów 
przeprowadzają bezpłatnie | 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee Podzamcze 
| Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

| Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 


| Z Tekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 
Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 


| Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 


5| Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

| Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

| Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliezki i Orłowa przez 
Tarnów od *5/, do *5/, włącznie) z Mezo Laborcz (Pesztu) 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
rzez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *6/, do */, wła- 


Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 
thu, Kórósraezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniece, Brodów, na dworzec Podzameze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 


Z lekan, Suezawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
do 30, wł. codziennie 


brzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 7/5 do ®t wł. i od */g 
od te do “R wł tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */„ do 30/4 wł, 

Z Brzuchowie tylko od !, do *5/, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od */, do 30/5; 


Z Janowa od */ą do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liezki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


Z lekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiee, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 


Z Bławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 


103.65 | Czecw. krzyża austr. 


1:55 


iod *8/, do fs wł. 


odwysokiego 


Do 


Do 
Do 


Do 


Do 
10:55 | Do 
12:50 Do 
Do 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Ze Lwowa odchodzą: 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Mezó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

lekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy. 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiee. implaca uA 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od "/, do *1/, wł. Katusza, Borysławia 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
Grzymałcwa 4 dworca głownego 

Podwożoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy. 
Grzymałowa z dworca Podzamcze i "3 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

lekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 

Janowa od di do ja wł. tylko w niedziele i świeta 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Brzuchowie tylko od */, do "ja wł. w niedziele i świeta 

lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körös- 
mezö, Sereihu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Labaczowa pizez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od t/s do */, wł.; do Borysławia 
Chyrowa i j 

Janowa 

Zimnej wody tylko od ĉj, do **/, wł. 

Brznehowie tylko od 5/, do 1! włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Husiatyna, Kozowy, 


Janowa od tje do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Ickan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od %/, do 5, wł, 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Ohyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od 1/5 do **fg i Ja do 50/5 wł. codziennie; od SH 
do */, wł. w niedziele i święta 

Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworea głównego i 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 


Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 


rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


Gal. poź. kraj. z r. 1878 za 100 zł 6 pr. 
” n n n” 891 LLESM:| 4. pr. 
wow. n n 1898 „a0dkor.4Apr. 

»„ 0bl. prop. z r. 1889 za 100 zł.4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
NOORZŁSA Dr > . . m. « A 

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . 

Pożycz.sebr. prem. za 100 frank.2pr 

Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot, i 


(za 100 zł. Nom.) 


Anglo Austr. banku los. w 301.4*/ąpr. 
Austr. zakł, kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 
s „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
n "o on n n 1889 3 pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr. 
” n n ” los 4 pt. 
Gal. ake. ban. hip. 10 PIE los. 5pr. 
n los. 50 lat 4ta pr. 

60 lat. za 200 


n n n 


n n LJ n n 


koron tampi ||. 0a a de 
Gal, Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
4 pr. los. 41 lat. 
m 6 „ 4pr. pr. stare 

A H » s prize 200k0 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
4:ję pr. 519, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun 2 
lnnkyQ 6 Uw o o.o 0.6 0 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4*3 pr. 
Banku kraj. losy 57" 1. za 200 kor 4pr. 
ń „ Obl. kol. los .za%00ko r.4pr. 
Austro-węg. banku 401, lat los. 4 pr. 
50 lat los. 4 pr. 


n n n n 


n » n 


E. Obligacyez prawem pierwszeństwazai00zł.nom. 


Czesk. kolei półn. za 800 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 300 

TIMORI aESEDNA r SASZ 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4pr. 


Kolei połn. ces. F'erd. em. zr. 1886 4 pr. 
n n ” n n n 1867 4pr. 
n n n Wow w 1888 4pr. 
n n m 2) n n 1891 4pr. 

Kol. Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300 
zładspr. © NADANE 

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300 
żł. 4 pr. 


Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100z}. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł.5 pr. 
„ 1868 za 200zł. 5 pr. 
„ 1888za200 zł. 4pr. 


» n n 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. 
Clary „0 MMK 00 u oe 0 
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł . . 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 
lity Z 24 dle © 06 a B_ó m 
tow. 10 zł. . 


Sokal 


żądają | 


100.10 


D T EEEE ZSS E 1 ee ABATE EO SZATĘ PE TĘ oj 


płacą żądają 


—— | Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 11.50 12 
—.--| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł... 28.—  20— 
98.— | Salma 40 zł. mk. . . . . . . 85.75 86.75 
98.86 | Pożyezka m. Salzburga 20 zł. 2875 29.75 
St. Grenois 40 zł. mk. ROA 84.75 85.75 
94.90] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55—  — — 
—.— 5 n Tryestu1O0złmk. 4*j4pr. 165.—  — — 
35.50 7 w z 50 zł. 4 pr. 70— —.— 
63.054 Waldstein 20 zł. mk. a "ak 60.— 64, — 

dłużne K. Akoye banków (za sztukę.) 

Banku Anglo-austr. 120 zł. . 155.50 157.50 
9310 Peszt. banku handl. 500 zł . 1410.— 1412. — 
121.65 Zakł. kred. dla handlu i przem. 357.30 367.50 
118.25 Węg. banku kredyt. 200 zł. 390.— 396.50 
105.— Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 1329.— 7380.— 
97.— Gal. banku hipot. 200 zł.. . . . 381.— 384. — 
i. > „  dłahandluiprzem.200zł. 300.-- 208,— 
101.— Banku dla kraj koronnych 200 zł. 245.30 245.80 
=] „n Austro-węg. 600 zł. . . . 918.— 922.— 
oi „» Związkow.(Unionbank)200zł. 324.35 344.75 
97.50] Czesk. banku związk. 100 zł. . . 137.— 138.50 
Zaen į Zivnostenska banka 100 zł. 136.50 137. — 


98,10 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
i Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205.— 207.— 
„ akeye zakład. 200 zł. 148.— 152.— 


Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3425.— 3435.— 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


102.60] Kol. Tuwów-Bełzec(aka.pierw.)200zł., —— —.— 

n Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 2932.15 293.75 
—— „ wschodn.-galic.-lokaln. 300 zł. 196.— 200.— 
99.— n państwowych 200 zł. ©.. =m m 
98.50 „ południowej 200 zł. . —— —— 
101.10 „ węg. galieyj. I 290 zł. 314.75 215.75 
—.—| Austr. Tow. żegi. naDunaju5U0zł.mk, 467.— 463),— 


MI. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 371.— 372.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.-— 


239.75 


EA = Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 239.35 
115.50 116.— | Erazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1220.— 1222, — 
101.15 102.15 Sehodnicy 500 kor. Goa Aa u. Oes 853.— 
101.65 102.65] lureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 135.— 135.50 
101.— 101.70) Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 189.— 190.— 
101.— 101.50 N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 58.97 69.07 
SD) ągi 0 Londyn za 10 funt. A pr. 120.— 120.70 
9875 99.251 Paryż za 100 fran. r 47.75 47.82 
99.50 100.— | Petersburg za 100 rubli 6 pr. —— —— 
108.60 109.80] Niemieckie banki . AWA: —— —— 
108.10 109.10 Włoskie banki . 44.02 44.12 
99.— 99.80] Francuskie banki . ——  —— 
Szwajcarskie banki 0 6 A ARTS 
O. WALUTY. 
6.70 7.20 p 
199.25 200.25] Dukat cesarski. . . . . . . . 5.70 5.72 
6350 64.50] Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —.— 
KG= jen=|| ZEEMIOWIO 0 Bo 06 06 9.55 9.57 
2950 30501 20-markówka. 11.79 11.83 
21.— 28.— | Rosyjski półimperiał o — —— 
24 25.—| Niemieckie banknoty za 100 marek 58.97 59.05 
65.— 65.50] Włoskie banknoty za 100 lir. 44.05 44.15 
20.25 20.75] Ruble NK: da 127 127 


i Lilie 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


pocztą bez doliczenia prowizji. 


a A 


sz 


D Z E 


Licytacye. 


L. ez. E. 359/98 (7) (1693 3—3) 

Na żądanie Jana Pomianek, kierowni- 
ka posterunku żandarmeryi w Szczepiatynie, 
odbędzie się dnia 5 kwietnia 1899 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 w Rawie licytacya 
realności whl. 616 i połowy realności whl. 
712 ks. gr. gm. kat. Werchrata objętych dłu- 
ników Salamona i Reizli Małzów własnych, 
składających się przy realności łwh. 616 o- 
objętej z parcel gr. lk. 515, 520/2 i 520/8, 


ED 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania ticytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


WD BR © m) bab wWW 


7 


BE > 


likwidacyjny odbędzie się dnia 30 marca będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
1899 o godzinie 10 przed południem w są- | wania jedynie przez przybicie na tablicy 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
relicytacya realności pod l. k. 31 w Rzeczy- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
czanach położonej whl. 156. ks. grunt. gm | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Rzeczyczany objętej dłużnika Piotra Sznicara | sądu zamieszkałego. 
własnej wraz z przynależnościami, składają- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
cemi się wedle protokołu opisanania i oce- Zatośce, dnia 9 lutego 1899. 
nienia z 81 stycznia 1899 z pary koni, je- 
dnej krowy, jednej jałówki, wozu, pługa i 
pary bron. 

Nieruchomość ta, wystawiona na relicy- 
tacyę, jest ocenioną ma 1855 zł. przynależno- 
ści zaś na 215 zł 


| en. E 777/98 (3) (1102) 

Ha nomapane Oómoro porBu1o Epexx- 
ToBoro JaBeqeHA Za lanagana i BykoBu- 
HH B JIKBIĄANY BO JIbBOBI BIix6yąe ca 12 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są: 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sad powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 8 grudnia 1898. 


zaś pyzy realności lwh. 712 onjgtej z pg. 
8236, 3235, 3236, 3237/1 i 323712. 

Nieruchomość lwh. 616 ks gr. gminy 
kat. Werchrata wystawiona na licytacyę. jest 
Qeceniona na 200 zł, zaś połowa whl. 712 
ks. gr. gm. Werchraty ocenioną jest na 49 
zł. Każda z tych realności sprzedaną będzie 
osobno. 

Najniższa cena wynosi przy whl. 616 
ks. gr. gm. Werchraty 138 złr. 34 Ct., zaś 
przy połowie whl. 712 ks. gr. gm. Werchra- 
ta 382 zir. 67 ct. a. w., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki li.ytacyjne i odnoszące się 
do tych nieru:homości dokumenta (wyciąg tit- 
bularny, wyciąg katastrałny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w burze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru homościach bądź 


L. cz. E. 200/98 (4) (1726) 

Na żądame Feigi Wenkart w Oberiyme, 
odbędzie się dnia 12 kwietni» 1899 o godz 
11 przed południ-m w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5. licytacya realności 
whl. 1. 1800 ks. gr. gm. Chocimirz Iwana 
Geruły Andryja własnej, składającej się pb. 
lk. 188 z chatą i stodołą i pare. gr. lk. 262 
263, 000 2001 i 3611. 

Nieruchomosé, wystawiona na licytacyę, 
oceniona na 480 złr. 

Najniższa cena wynosi 320 zł. a w.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


Najniższa cena wynosi 7:5 zł. poniżej 
tej cery sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katestralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ne. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości ni 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary DA powyższej nieruchomości bądź 
obesnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnega powstaną, zawiadawiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
«ania jedy: 1» przez przykicie ne tablicy są- 
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocn:ka do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Gródek, dnia 11 lutego 15+9. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, dnia 4 lutego 1899, 


L. cz. E. 1554/98 (4) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Kałuszu, zastąpionej przez adw. dr. 
Staneckiego, odbędzie się dnia 7 kwietnia 
1899 o godz. 10/, przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Kałuszu licytacya realności lwh. 101 ks. 
gr. gm. Petranka, Leiby i Róży Kopf wła- 
snej wraz Z przynależnościami, składającemi 
się z chaty słomą krytej wraz ze stajnią, 
dwóch obrogów i stajni zawalonej bez dachu. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 610 zł, przynałeżno- 
ści zaś na 22 zł. 

Najniższa cena wynosi 421 zł. 88 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. , 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzia niżej wymienionym w biurze Nr. 7. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- , 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku mostępo- 


L. cz. E. 223/98 (8) (1731) 
Na żądanie Makara Koroutiak rolnika 
w Wołczam odbedzie się dnia 10 kwietnia 
1699 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytucya 
a) 1/4 części posiadłości wyk. hip. l. 504 
b) połowy posiadłości wyk. hip. l. 568 e) 
eałej posiadłości wyk. hip. l. 515 księgi g.u- 
ntowej gminy Wołcze objętych Maryi z Kry- 
wańczuków Kornutiak własnych. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 


ZE ZZS, CEN 


(1722 2—3) | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | licytacyę, są ocenione na 534 zł. 90 et. 


i 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | Najniższa cena wynosi 356 złr. 60 at, 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, į poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
yogli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- | skutki. 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
Obertyn, dnia 25 lutego 1899. pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 
Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
cheli Maryi małż. Hirschhornów, zastąpio- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
nych przez p. adw. dr. T. Tertila w Tarno- | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
wie, odbędzie się dnia 12 kwietnia 1899 oj go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej | mogłyby być już ze skutkiam podnoszone. 


L. cz E. VI. 2425/98 (5) (1747) 
Na żądanie Izraela Maurycego i Ra- 


nomoenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 

mieszkalego. 

wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya re- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
alności lwh. 60 ks. gr. gm. kat. Grabówka | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | Tarnów celem zniesienia współwłasności wraz | obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie-|7 przynależnościami, składającemi się ze; licytacyjnego powstaną. zawiadamiane będą 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | sztachetów, parkanu, drabiny i osęki. 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr.5. 


[o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
Nieruchomość powyższa, wystawiona i jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


Takie prawa, wobee których niniejsza | na licytacyę, jest oceniona] na 3089 zł. 75 | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


licytacya byłaby  niedopuszczałną, 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | et. a. w. 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją bądź w toku postępowania tej miernehomości dokumenta (wyciąg tabu- | L. ez. E. 298/98 (6) 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą | lorny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | 


należy | ct. a. wW., przynależności zaś na 42 zł. 46 | mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Turka, dnia 30 stycznia 1899. 


Najniższa cena wynosi 1542 zł. a. W., 


skutku. 
Wadyum wynosi 308 zł. 22 et. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
(1609 1—3) 
Na żądanie Binnena Akselrada, karcz- 


o dalszych wydarzeniach tego postępowania | nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- ; marza w Palikrowach odbędzie się dnia 12 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w | kwietnia 1899 o godz. „10 przed południem 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- | Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. jw sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


Takie prawa, w obec których niniejsza | 2 licytacya realności objętej wyk. hip 1. 120 


nomecnika do doręczeń, w siedzibie sądu | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | gm. Palikrowy Wincentego Krawczuka wła- 


zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 9 grudnia 1898. 


L. cz. E. 543/98 (3) 


(1721 2—3) | lub y na powyższej | 
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezę- | bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po-; 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | snej wraz z przynależnościami. 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego j N:eruchomość wystawiona na licyiacyę, 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- | jest oceniona na 250 złr. 

głyby być już ze skutkiem podnoszone. _ Najniższa cena wynosi 163 zł. 38 ct., 
Te osoby, dla których jakie prawa | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ciężary na powyższej nieruchomości | skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnosznce się do 
i tej nieruchomości dokumenta 


dności w Kałuszu, zastąpionej przez adw. | stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
dr. Mieczysława Staneckiego, odbędzie się! misne będą o dalszych wydarzeniach tego 
dnia 7 kwietnia 1899 o godz 11 przed po-| postępowania jedynie przez przybicia na ta- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w | bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
biurze Nr. 7 licytacya realności objętej lwh. | sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
1979 ks. gri Kałusz Krystyny Worniak cór- | muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, W 
ki Prokopa zam. Sliwoekiej własnej siedzibie sądu zamieszkałego. | 
Nieruchomość powyższa, wystawiona C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
R licytacyę, jest oceniona na 219 zł 75 Tarnów, dnia 25 lutego 1899. 
"A. w. 


„ Najniższa cena wynosi 192 zł. 67 ct., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, Na żądanie e. k uprzyw. gal. Zakła- 

~ Warunki licytacyjne i odnoszące się do | du kredytowego włościańskiego w likwida- 
tej niernchomości, dokumenta, (wyciąg tabu- cyi we Lwowie zastąpionego przez komitet 


Gazeta Lwowska Nr 57 z dnia 11 marca 1899. 


L. ez. III, 1177/83 (4/III) (1758) 


(wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
i godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym., w biurze Nr. 2. 

. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„ To osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


NA O Z ZO ÓO  Z e e a. 


nBiraa 1849 mepeg MoiyqHeM o 9 roxaki 
B RABIMO OSHaqeHiM CYA E MHaTa 4. 4 mepe- 
ropr pea.rHocrh B. T. u. 210 Km. rp. Ilo- 
qafoBuni LIka 3axapka Tagiys BIacHi 8 
OpPHHAJORHOCTHO, CKJIAĄAIO4OTO CA B XYA0- 
Ów i HapAxeń polAugax 

Iipoąarm cA maga rmexqBM*AMICTK € 
onimema Ha 494 Bi, opumarewnicre Ha 104 
Bp. 

Hańansuwa moxada BuHOocur. 398 gu., 
6R £p., Hoamsme Toi KBOTAa He Bixóyąe CA 
poa 

Yexosia neperopry i TpaMoTA, BiĄHO- 
cdgi CA 4O HOABAWHAMOCTH (BATAC rinoTe- 
qdanh, BITAP KaTACTpadHufi, HpoTOKOJH Oni- 
Besa i T. 4.) MoryTe TÍ, I0 MałoTk oxory 
KyNOBaTU, NeperIaAyTA B HABME OBHAdeHIM 
cyqi E a 4 mi.dac rogna ypANOBAR. 

IIp:Ba korpi 6a mpogaw poómnu He- 
KONYCTHMOK, HAJIOKATE HabnizHiAme Ha LHM 
Cy4vBIM, BM3Aadedi« mo reperopry, mepe 
nepeToproM BroJrocATA B cyżi, Ó0 HAaKkmMe 
MO 40 HEĄBHKAMOCTU CAMOI Bwe ibue He 
MoryTe óyru nmiqgomesi 

O MAJDA BANAĄKAX NOCTYNOBAHA MG- 
peToproBoru yBiĄOMIATU cA Óyqe ocon. AJA 
KOTpux Nią Tok dać Mo 40 HaeĄBARUMOCTA 
AKicb IrpaBa aĝo Tarapi cyTE ycTraaoBJeai 
a60 B TOKY IOotTyloBaHA IreperoproBoro y- 
CTAROBJIed] ÓyNYrK, B TIM BHIAJKY TIIbKO 
UpAŐĴHTEM B CYAÏ, AK Ó4 OHM aHf He MEMKaJIH 
B oóJmcra Husnie ogHadeHoró CyAy, ami HG 
BCKABAJA NUOIMEHH) MOBHOBJIACTĄA gà O- 
pydeab, Memkatogoro B MieneBoeTa CYAY. 

I. k. noBiroseń cyą Biagi IV. 

Ap rong, aaa 25 rpygma 1898. 


L. cz. E. 766/98 6 (1661 3—3) 

Na żądanie Aleksandra Habera, w spra- 
wie przeciwko masie spadkowej śp. Piotra 
łaszczyka, odbędzie się 7 kwietnia 1899 o 
godz. 9'/4 przed południem w biurze Nr. 3 
licytacya realności whl. 2538 ks. gr. Uście 
zielone. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1505 zł 

Najniższa cena wynosi 2/8 ceny sza- 
cunkowej: 1002 zł. 38 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż mie przyjdzie do suutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie tut. w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Monasterzyska, 19 lutego 1899. 


L. cz. E. 690/98 (4) (1727 1—3) 
Na żądanie Stanisława Bukowskiego, 
nauczyciela w Sorocku, odbędzie się dnia 
11 kwietnia 1899 o godz 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 licytacya realności objętej whl. 
413 ks. gr. gm. katt Dorofijówka z parceli 
ogrodowej lk. 141/1 się składającej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 72 zł. 8 et. a. W., 
przynależności zaś nie ma żadnych. 

Najniższa cena wynosi 48 zł. 6 ct. aw., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej mieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie praws, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby aiadopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomcenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Podwołoczyska, dnia 17 lutego 1899. 


L. cz. VI. 42; 85 (5) (1724 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niżankowicach 
rozpisuje na dzień 10 kwietnia 1899 o go- 
dzinie 10 rano relicytacyę realności Jana 
Czerwińskiogo wyk. hip. 81 gm Niżankowi- 
ce, na zaspokojenie wierzytelności Heleny 
Cichoekiej w kwocie 140 zł. wa. zpn. z tem 
że na terminie tym realność ta nawet niżej 
ceny wywołania 350 zł. wynoszącej za jaką 
kolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 35 złr. 

Kuratorem nieobecnych wierzycieli usta- 
nowiony Adolf Medweski w Niżankowicach. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej kaneelaryi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dni 30 stycznia 1899. 


L. cz. E. 668,98 (4) (1554) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Brzesku odbędzie się dnia 12 kwietnia 
1899 o godz. 9 rano w tutejszym sądzie biu- 
ro Nr. 15 licytacya połowy roalności lwh. 
87 w Porąbce uszewskiej dłużników Włady- 
sława i Teofili małż. Poraykaczów własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1186 zł. 92 ct., wadyum 
wynosi 118 zł. 69 et., najniższa zaś oferta, 
poniżej której realność ta sprzedaną być nie- 
może kwotę 791 zł. 287), et. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tutej- 
szym sądzie biuro Nr. 15. 

Kuratorem niewiadomych z miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych jest p. adwo- 
kat dr: Paroć w Brzesku. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesk, dnia 6 stycznia 1899. 


L. E, 1932,98 11 (1762) 

Wprowadzone na wniosek Judy Blei- 
weisa postępowanie licytacyjne co do resl- 
ności whl. 276 gm. Wierzbowce i wkl. 11 
modna Iwana Bojezuka własnych, zostało 
zastanowionem, wskutek czego termin licy- 
tacyjny na dzień 10 marca 1899 o godzinie 
10 przed południem wyznaczony, nie odbę- 
dzie się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 6 marca 1899. 


L. cz. E. 1712/98 (2) (1751 1—3) 

Na żądanie Izraela Józefa Tauba kupca 
w Wełdzirzu, zastąpionego przez adw. dr. 
Rosenbuscha w Dolinie, odbędzie się dnia 
28 marca 1899 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10 licytacya 1/4 części posiadłości 
lwh. 70] całej posiadłości whl. 80 i połowy 
posiadłości whl. 81 ks. gr. gm. kat Weł- 
dzirz objętych dłużnika Hawrasia vel Ha- 
wryły Bejczaka syna Nykoły własnych wraz 
z przynależnościami, składającemi się z pa- 
ry koni, krowy, wozu, sań, sieczkarni i u- 
przęży na konie. 

Nieruchomości pewyższe, wystawione na 
licytacyę, są oceniona na 1325 zł, przyna- 
należności zaś na 185 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 1006 zł. 36 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości wględnie cząstek nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy „Oddział III. 

Dolina, dnia 4 lutego 1899. 


L. cz. E. 57498 (3) (1695) 

Na żądanie Józefa Batysta w Ryglicach 
tudzież p. Herscha Berdlass w Ryglicach, 
odbędzie się dnia 7 kwietnia 1899 o godz. 11 
przed połudaiem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 parter licytacya piłowy 
realności lwh. 83 i połowy realności lwh. 
109 ks. gr gm. kat. Bistuszowa objętych, 
dawniej Jana Wójcika, a obecnie Franciszka 


8 


i Katarzyny z Kukułków Starzyków włas-; L. Prez. 2601 4/99 


nych, wraz z przynależnościami, znachodzą- 
cymi się przy połowie realności lwh. 83 ks. 
gr. gm. Bistuszowa, składającemi się z 27/4 
ćwierci żyta. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
wrez z przyaałażeościami są ocenione na 
584 złr. 98'/, ct., a w szczególności połowa 
realności lwh. 83 ks. gr. gm. Bistuszowa na 
292 zł. 11 ct., przynależności tejże na 4 zł. 
3871/, Ct., zaś połowa realności lwh. 109 ks 
gr. Bistuszowa na 238 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności lsh. 88 kwotę 197 zł. 6537, ct., zaś 
odnośnie do realaoś*i iwh. 109 kwotę 159 zł., 
p niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniej 
szem ustala i odnoszące się do tych nieru 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ccenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. parter. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sł- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tuchów, dnia 13 lutego 1899. 


Konkursa. 

L. 26377 ( 
OBWIESZCZENIE. 

W myśl uchwały Rady miasta Sta- 
nisławowa z dnia 23 listopada 1898 r 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę komisarza targowego przy tut. 
Magistracie z roczna płacą 650 zł., do- 
datkiem aktywalnym w kwocie 150 zł. 
i prawem do poboru pięciu czteroleci 
po 100 zł. rocznie. 

Ubiegajacy się o tę posadę ma 
wykazać : 

a) że nie przekroczył 40 lat, 

b) że posiada odpowiednie wiado- 
mości lub praktykę w tym zawodzie, 

e) że posiada znajomość języków 
krajowych, 

d) przedłożyć świadectwo moral- 
ności, 

e) przedłożyć świadectwo dotych- 
czasowego zajęcia, kandydaci którzy 
ukończyli niższą szkołę agronomiczną 
mają pierwszeństwo. 

Podania wnosić należy najdalej do 
15 kwietnia b. r. 

Magistrat król. woln. miasta, 

Stanisławów, dnia 3 marca 1899. 


1669 3 - 3) 


L. 22443JII (1701 2—3) 
KONKURS 

Na posadę pocztmistrza przy ce. k. urzę- 
dzie pocztowym. w 

1. Iwaniu pustem w powiecie Borszczo- 
wskim za kontraktem służbowym i kaucya 
w kwocie 500 złr. Płaca rocznych 500 złr. 
ryczałt kancelar. 120 zł. wynagrodzenie 700 
złr. za jazdy dwukonne posłańcze cztery ra- 
zy dziennie do dworca kolei żelaznej tam- 
że i napowrót w końcu 600 zł. na expedy- 
tora do konwojowania jazdy posłańczej do 
Teresina i napowrót. 

2. Expedyentów przy ce. k. urzędach 
pocztowych: 

a) W Słobodzie w powiecie Brzeżań- 
skim i 

b) w Torskiem w powiecie Zaleszczy- 
cekim, 

Za kontraktami służbowymi i kaucyą 
po 200 złr. Płaca dla Słobody 150 złr. ry- 
czałt kancelar. 40 złr. i wynagrodzenie 120 
zł., na codziernnege posłańca pieszego do 
tamtejszego dworca koleji żelaznej i na po- 
wrót. 

Pobery dla Torskiego: Płaca rocznych 
150 złr. ryczałt kancrlar. 40 zł. i wyn gro- 
denie 240 złr. na posłańca pieszego ezterv 
razy dziennie do tamtejszego dworca kolei 
żelaznej i na powrót. 

Podania należy wnieść o posady w Iwa- 
niu pustem i w Torskiem naipóżniej do 20 
zaś o Słobotę najpóźniej do 29 t m. do e 
k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie 

Lwów. daia 5 marca 1899. 


KONKURS. 


(1670 3—3) ; L. ez. IV. 49/88 (5) 


(1629 3—3) 
Józef Waecławik z Mszany dolnej uzna- 


W czerwcu 1899 obsadzoną będzie jny umysłowo niedołężnym, kuratorem usta- 
w okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż- | nowiony Stanisław Waclawik starszy z Msza- 


szego większa ilość nowo systemizować się 
mających posad sekretarzy sądowych w VIII 
randze a przytem będą obsadzone także 
ewentualnie w międzyczasie opróżnić się mo- 
gące posady sekretarzy sądowych lub sędziów 
powiatowych. 

Ubiegający się o te posady winni prze- 
pisówo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajowego zaopatrzone po- 
dania wnieść najdalej do 1 kwietnia 18 9 
do Prezydyum tego Trybunału I instancyi, 
w którego okregu mają swe miejsca stużbowe. 

W prośbach należy podać, o jaką po- 
Sadę z powyższych dwu kategoryj kompetent 
się ubiega, oraz czy ubiega się o posadę 
odnośnej Sategoryi gdziekolwiekbądź, czy też 
tylko w pewnych oznaczonych miejscach 
służbowych, w którym to wypadku miejsca 
te wymienić należy. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 4 marca 1899. 


KONKURS. 

W czerwcu 1899 obsadzoną będzie 
w okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż- 
szego większa liczba nowo systemizować się 
mających posad adjunktów sądowych w IX. 
randze a przytem będą obsadzone także ewen- 
tualnie w międzyczasie opróżnić się mogące 
posady adjunktów sądowych. 

Vbiegający się o te posady winni prze- 
pisowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajowego zaopatrzene po- 
dania wnieść najdalej do 15 kwietnia 1899 
do Prezydyum tego Trybunału I. instancyi, 
w którego okręgu mają swe miejsca służbowe. 

W prośhach należy podać, czy kom- 
petent ubiega się o posadę powyższej kate- 
goryi gdziekolwiekbądź, czy też tylko w pe- 
wnyeli oznaczonych miejscach służbowych, 
w którym to wypadku należy miejsca te wy- 
mienić. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 4 marca 1899. 


KONKURS. 

W czerwcu 1899 obsadzonych będzie 
przy trybunałach I. instaneyi okręgu kra- 
kowskiego sądu krajowego wyższego więcej 
nowosystemizować się mających posad radców 
sądu krajowego w VII randze oraz przy sądach 
powiatowych tegoż okręgu więcej posad rad- 
ców sądu krajowego jako przełożonych sądów 
powiatowych w VII randze a zarazem zostaną 
obszdzone ewentualnie w międzyczasie opró- 
żnić się mogące posady radców obu powyż- 
szych kategoryj. 

Ubiegający się o te posady winni prze- 
pisowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajowego zaopatrzone po- 
dania wnieść najdalej do 1 kwietnia 1899 
do Prezydyum tego Trybunału I. instancji, 
w którego okręgu mają swe miejsce służbowe. 

W proćbach tych należy podać, o jaka 
posadę z powyższych dwu kategoryj kom- 
patent się ubiega, oraz, czy ubiega się o 
posadę odnośnej kategoryi gdziekolwiekbądź, 
czy też tylko w pewnych oznaczonych miej- 
seach służbowych, w którym to wypadku na- 
leży miejsca te wymienić. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 4 marca 1899. 


L 22 dyr. szkoły położ. 
KONKUR 

Celem obsadzenia prowizorycznej posady 
akuszerki przy e. k. szkole położnych we 
Lwowie z roczną remuneracyą 300 zł. w a. 
i bezpłatnem mieszkaniem w krajowym szpi- 
talu powszechnym rozpisuje się konkurs 
z terminem do 21 marca b. r. 

Ubiegające się kandydatki o tę posadę 
winny wnieść do krajowego referanta sani- 
tarnego w e. k. Namiestnietwie w powyższym 
terminia podanie, dołączając do niego metrykę 
urodzenia ewentualnie metrykę ślubu, dyplom" 
położnej, świadectwo moralności, świadectwo 
dotychczasowej służby. 

Z Dyrekcyi e. k. szkoły położnych. 

Lwów, dnia 6 marca 1899. 


(1697 3—3) 
8. 


auratele. 


L. 11904/97 (1662 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Przeinyślanach 
uchyhł zawieszona nad Mikołajem Jaremków 
z Janczyna kuratele. 
Przemyslany, 18 grudnia 1897. 


L. cz. L. 21498 (4) (1624 3—3) 
Franko Poculak (syn Jana) z Gródka, 

z powodu marnotrawstwa oddany pod kura- 

telẹ. Kura:orem ustanowiony Hryńko Peluk 
0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 25 września 1838. 


ny dolnej. 
C. k Sąd powiatowy. 
Mszaaa dolna, dnia 4 lutego 1899. 


L. cz. P. 244/99 (7) (1637 8—3) 
Franciszka z Rothmanów Śchleichkor- 
nowa z Podgórza uznana umysłowo chorą, 
kuratorem jej mąż Izak Schleichkorn z Pod- 
górza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 17 lutego 1899. 


L. ez. P. 89/98 (9) (1585 3—3) 
Jan Krzyczkowski z Romanówki uzna- 

ny umysłowo chorym i kuratorem ustano wio- 

no Józefa Krzyczkowskiego z Romanówki» 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 18 sierpnia 1898. 


L. ez. L. 1/93 (1592 3—3) 
Józef Wnęk i Maryanna Wnęk z Pstrą- 
gówki uznani za umysłowo niedołężnych ku- 
ratorem dla nich Stanisław Mroczka z Puła- 
nek ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, oddział I. 
Frysztak, dnia 10 lutego 1899, 


L. cz. L. 11/98 (5) (1595 3—3) 
Eleonorę Bilińską z Helenkowa uznaje 
się za umysłowo chorą ustanawia się dla 
niej kuratora w osobie Wojciecha Ziobro z 
Helenkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 19 grudnia 1898. 


L. cz. 4/98 (6) (1606 3—3) 

Endokia z Pidlurnych Kamad wdowa 
po śp. Iwanie Kamadzie właścicielka 1/4 czę- 
ści posiadłości objętej lwh. 1704/4 ks. gr. 
gro. kat. Śnistyn oddana z powodu marno- 
trawstwa pod, kuratelę. Iiuratorem jest Iwan 
Pidlurny ze Śniatyra. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sniatyn, dnia 3 grudnia 1898. 


L. ez. P. XI 65;98 (1) (1544 3—3) 
Małgorzata Krivanek uznana umysło- 

wo chorą kuratorem jest Tomasz Konvalinka 

w Wiedniu, Pasmanitangasse Nr. 15 II Bez. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 18 sierpnia 1898. 


L. cz. A. 18/99 (7) (1547 3—38) 

Dla nieletniej umysłowo chorej Olgi 
Pańkiewiez opieka na czas nieoznaczony 
przedłużona. Opiekunem adw. Hordyński w 
Stanisławowie. 

Dla umysłowo chorych: Amalii Pań- 
kiewicz kuratorem adw. Lorsch, dla Fran- 
ciszka Pańkiewicza kuratorem adw. Słotwiń- 
ski obaj w Stanisławowie ustanowieni. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Staniławów, dnia 30 stycznia 1899. 


L. cz. 14/98 (6) (1568 3—3) 
Iłasz Mojsiuk Iwana ze Stecowy jako 
marnotrawea oddany pod kuratelę. Jego ku- 
ratorem jest Mikołaj Peczeniuk Józefa ze 
Stecowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyn, dnia 25 stycznia 1899. 


Razma aiwieszczenia. 
L. cz. Tab. 712/98 (1429 2—3) 

C. k. Sad obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia z miejsca pobytu i życia niewia- 
domego Pinkasą Laksa, że w sprawić hipo- 
tecznej Markusa i Sary małż. Mahlerów z 
Nowego Sącza o intabulacyę prawa własności 
6|10 części realności lwh. 826 gm. Nowy 
Sacz objętej i wykreślenie prawa zastawu 
dla kwot 888 zł. 387/, ct. i 65 zł a. w. 
z pn., celem doręczenia uchwały tabularn=j 
tus. z dnia 6 września 1898 lwh. 326 No- 
wy Sąez (3) Pinkasowi Laksowi, ustanowio- 
ny został dla niego kurator adwokat dr. 
Sehmindiing z Nowego Sącza. 

Nowy Sącz, dnia 7 lutego 1899. 


L. 165 (1479 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli oznaj- 
mia, że dnia 19 listopada 1893 zmarła w Sta- 
rejrepie Katarzyna z Picyków Wyszatycka do 
której spadku powołana jest także Krystyna 
Picyk (Gdy miejsce jej pobytu podobno 
w Ameryże sądowi nie jest wiadome, przeto 
wzywa się ją, ażeby w ciągu roku do sądu 
tutejszego się zgłosiła i deklaracyg do spadku 
wniosła, gdyż inaczej pertraktacya z oświad- 
czonymi Sspaskobiercami i kuratorem dla 
niej ustanowionym Bazylim Basarabem synem 
Konstantego z Starejropy przeprowadzoną 
będzie.  Starasól, 18 lutego 1897, 


"L. ez. $. 21|98 (172) 


L. cz. C. XII. 285/99 1 (1735 2—3) 

Przeciw Chaimawi Spritzerowi przedtem 
w Szezercu zamieszkałemu, którego obecne 
miejsce! pobytu jest nieznane, wniesionym 


został do e. k. sądu powiatowego S. I. we- 


Lwowie przez firmę Silbersteina Synowie we 
Lwowie przez adw. dr. Klemensa Sokala we 
Lwowie pozew o 2 zł. 87 ct. i 136 zł. 51 
ct. w. 8. Z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 9 marca 
1899 o godz. 3 po południu, sala Nr. III 

Celem strzeżenia praw Ohaima Spritżera, 
ustanawia się pana dr. Jakóba Diamanda 
adwokata krajowego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie /haima 
Spritzera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
nuje, 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XII. 

Lwów, dnia 6 marca 1899. 


L. ez. ©. Ir 21/99 1 (1712 2—3) 

Przeciw Franciszkowi, Michałowi i Mar- 
cinowi Niemcom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k 
sądu powiatowego w Bieczu przez Annę Kijek 
i spól pozew o 404 zł. 50 et. w. a. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 22 marea 1899 o godzinie 
9 przed poł. w tymże sądzie biuro Nr 8 

Celem strzeżenia praw pp. Franciszka, 
Michała i Marcina Niemców, ustanawia się 
pana Gabryela Orzakiewieza, e. b. notaryusza 
w Bieczu kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt. 
i niebezpieczeństwo dopóki oni sami w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 20 lutego 1899. 


L. ez. T. 5/88 8 (404 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu Karolinę Łosoś, która około roku 1860 
ze Lwowa niewiadomo dokąd wyjechała, że 
Antoni Łosoś i Józefa Drmitrowska wnieśli 
do sądu prośbę o uznanie Karoliny Łosoś za 
zmarłą i wzywa ją, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia edyktu licząc, sądowi 
lub ustanowionemu dla niej kuratorowi adw. 
dr. Błażowskiemu w Przemyślu wiadomość 
dała, gdyż w przeciwnym razie po bezsku- 
tecznym upływie powyższego terminu na 
Ponowne żądanie Antoniego Łososia i Józefy 
Dmitrowskiej za zmarłą uznaną zostanie. 
Przemyśl, 21 stycznia 1899. 


L. 394/99 (1743 1—3) 
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa w myśl $. 29 ust. not. wszystkich, któ- 
rzyby na mocy pierwszego ustępu $. 25 ust 
not. z kaucji służbowej p. Władysława Kali- 
niewicza, zastępcy c. K. notaryusza śp. Dr. 
Henryka Zatheya w Stanisławowie w czasie 
od 22 października 1897 do 30 czerwca 1598 
na zasadzie ustawniczego prawa zastawu 
zaspokojenia swych pretensyj żądać zamie- 
rzali, aby pretensye swe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
tego licząc, u podpisanej e. k. Izby notaryal- 
nej zgłosili, ileże po bezkutecznym upływie 
tego terminu bez względu na ich pretensye 
dewinkulacya i wydanie pomienionej kaucyi 
uprawnionemu nastąpi. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 4 marca 1899. 


Z zona 


(1745) 

W sprawie krajowego Towarzystwa han- 
dlowego w Krakowie w likwidacyi, celem 
Zbadania należności i oznaczenia stopnia 
pierwszeństwa zgłoszonych po upływie okresu 
do zgłoszeń i odbyciu ogólnego terminu likwi- 
dacyjnego pretensyj Antoniego Kozika w kwo- 
cie 1094 zł. 27 ct., Skarbu Państwa w kwocie 
49 zł. 90 ct, Bronisława Czarnomskiego 
W kwocie 362 zł. 93 ct., ewentualnie także 
Wszelkich dalszych pretensyj, które zgłoszone 
zostana, wyznaczam w tut. sądzie biuro Nr. 
2 żudyencyę na dzień 28 marca 1499 godz. 
10 rano. 


Kraków, 7 marca 1899. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. ©. IL. 269/98 (1) (1760) 
RA Zeciw Janowi Starcowi, Franciszkowi 
e zutowi i nieletnim: Maryi, Janowi i An- 
Koap utom przez matkę i opiekuakę Mał- 
IE lo Rzeszu ową 20 Siarcową i niewia- 
B któ: 2 miejsca pobytu Agnieszce Szalowej, 
i a miejsce pobytu Agnieszki Szalowej 
M wia wniesionym został do e. k. sądu 
È zad 59 w Kolbuszowej przez Wiktoryę 
oi Zuiów Mitrasową z Żarębek pozew 
tenie współwłasności realności lwh. 

nej o przez sprzedaż na publicz- 


A podstawie pozwu wyznaczono audy- 


encyę do rozprawy ustnej na dzień 10 kwie- 
tnia 1899 o godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie biuro Nr. sali rozpraw 11. 

Celem strzeżenia praw Agnieszki Sza- 
lowej, ustanawia się p. Jędrzeja Wilka, wójta 
z Zarębek, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Agnie- 
szkę Szalową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kolbuszowa, dnia 20 stycznia 1899. 


L. cz. O. I. 2599 (1) (1769) 

Przeciw Józefowi Goldenberg, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Podhaj- 
cach przez Sehmerla Rosmarina pozew o 120 
zł. aw. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczona została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 20 
marca 899 o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Gio!den- 
berga, ustanawia się p. Dr. Kazimierza Pawl- 
kowskiego, adwokata w Podhajcach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełaomoca:ka nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podhajce, dnia 7 lutego 1699. 


L. cz. O. XII. 214]-9 1 (1805 1—3; 

Przeciw Chaimowi Spritzerowi dotych 
czag w Szezeren zamieszkałemu, którego obe- 
cne miejsce pobytu jest niezaaue, wniesionym 
został do c. k. sądu pow atowego S. I. we 
Lwowie przez Jakóba Balsambauma kupca 
we Lwuewie prze» adw dr. Raresa we Lwowie 
pozew o 202 zł. 2 et. 

Na podstawia pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 16 marca 1599 godz. 
9 przed południem. sala III 

Celem strzeżenia praw (hsima Spri 
tzera, ustanawia się pana dr. Diamanda adwo- 
kata krajowego we Lwowie kuratorem. 

Tenże karator zastępy wać będzie Chaima 
Spritzera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I.. Oddział XIJ. 

Lwów, dnia 2 marca 1899. 


L. sz. ©. II 83/99 1 i3499 1 (1803 1—2) 

„Przeciw Chunie Nussbaumowi z Soko- 
łowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Izaaka Blasera pozew 
o 400 zł a przez Chiela Blaunera pozew o 
500 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
ustnej rozprawy termin na 14 marca 1399 
godzina 10 przed południem b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Chuny Nuss- 
bauma, ustanawia się pana notaryusza m- 
pelta w Sokołowie knratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki! on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 9 marca 1899. 


L. cz. VI 1342/97 98 1 (1447 1—3) 

. K. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
Oddział II zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Chaima Sternsehera z Zabłotowa, że 
celem doręczenia mu uchwały tabularnej z 
dnia 24 grudnia 1897 1. 15458 ustanowiono 
dlań kuratorem ad actum e. k. notaryusza 
p. Adolfa Sehapirę z Zabłotowa i' temuż u- 
chwałę tę doręczono. 

Zabłotów, 26 kwietnia 1898. 


L. cz firm. 365 (1454) 

Poleca się prowadzącemu rejestr han- 
dlowy by w. rejestrze dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych wpisał firmę: 
„Towarzystwo żyrowo-bankowe w Nadwórnie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką”, „Giro und Bankverein in Nadwórna 
registrirts Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung.“ 

Siedzibą towarzystwa jest Nadwórna. 

Przedsiębiorstwo polega na statucie z 
daty Nadwórna 25 października 1898. 

Towarzystwo ma na celu dostarczanie 
członkom swym taniego kredytu do prowa- 
dzenia handlu i przemysłu. 

Ważne zobowiązania zaciąga Towa- 
rzystwo przez skreślenie firmy, zaopatrzone 
podpisem dwóch dyrektorów. 

Udział członka wynosi 25 zł. a poręka 
za zobowiązania towarzystwa sięga do pięcio- 
krotnej wysokości udziałów. 

Ò. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, 138 lutego 1899. 
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L. cz. firm. 107 poj. I 19 (1451) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

oddział V w Kołomyi ogłasza niniejszem, że 

w rejestrze dla firm pojedyńezych Tom I 

strona 19 firme „Józef Kühnel“ młynarstwo 
w Dziatkowcach wykreślono. 

C. k. Sąd obwoduwy jako handlowy 

Oddział V. 

Kołomyja, dnia 15 października 1898. 


L. cz. firm. 330/98 (1452) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
sąd handlowy ogłasza, że firma „Saul Roth 
i Eisig Schneid fabryka octu w Staremmie- 
ście” z powodu zaniechania przedsiębiorstwa 
z rejestru handlowego dla spółek wykreślo- 
ną została. 

Sambor, dnia 22 czerwea 1898. 


L. 743/99 (1305 

Paulinie Schlein zam. Neuweld ma być 
doreczoną tut. sąd uchwała tabularna z 10 
lutego 1899 1. hip. 743 wyznaczająca termin 
na dzień 10 marca 1899 godz. 10 rano w 
tut. sądzie oddz. VIII. ażeby prenotacvę pra 
wa właście eli realności lk. 43815, we Lwo- 
wie żądania, aby właściciele realności lk. 
603%, we Lwowie nie zatykali samowolnie 
rur wodociągowych, ażehy przez to woda do 
piwniey domu |. 43 */, się weiskała w stanie 
biernym realności lk. 603*/, jak wyk. bip. 
481 III. O poz. 1 ad 2 uskuteceznioną, uspra- 
wieliwiła lub wykazała, że usprawiediiwie- 
nie jest w toku gdyż inaczej prenotacya 
mykreśloną zostanie. 

Giy miejsce pobytu Pauliny Schlein 
zam. Neuweld jest niewiadomem, przeto usta- 
nawia się dla ni'j kurstora w osobie ad 7 
dr. Alojzego Krauss we Lwowia z uwagą, że 
obowiązkiem kuratora będzie zastęnpywać nie- 
ob»eną na jej koszu i niebezp'sczenstwo iak 
dlugo dopóki sama się w sądzie nie zgłosi 
lub też pełpom»enika nie zam anuja, 

Lwów, dnia 10 lutego 1899. 


L. ez. S. 20/98 (155) (1772) 

Niniejszem wyznacza się do dodatko- 
wej likwidaevi pretensyj do masy konkurso 
wej firmy „Herman et Józef Bombach* zgło- 
szonych sudyencyę na dzień 13 marca 1899 
o godz. 10 z raua na którą wzywa się inte- 
resowanych do tus. biura Nr. 21 (ul. Te- 
atralna 18). 

Lwów, dnia 10 lutago 1899. 


Wyroki prasowe. 


L. cz Pr. 23/99 (2) (1774) 

W Imisniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dlaj spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i§. 37 ust pras, że treść artykułu umie- 
szezonego w Nr. 9 czasopisma „Monitor“ z 
dnia 5 marca 1899 pod napisem: „Ój wy 
kawki rządowe, rządowa kawki“ w ustępach 
od słów: „ślusarz zawinił* do „paskudnej 
katastrofy* od słów „uchwałę gwarancyjną* 
do słów „nałożonemu* i od słów „jeżeli te- 
mu* do słów „krwawszą krzywdą” zawiera 
znamiona występku z art. III. ust. z 17 gru- 
dnia 1862 Nr. 8 dz pp. z r. 1868 a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokurstora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 8 marca 1899. 


Tp. 22/99 (2) (1778) 
Iwenn Ero Be.rmqeerBa Ilicapa! 

IĘ Ek. Cyą kpaeBuń AAA eupaB kapHnx 
y JIbsBoBi pimas Ha moxcrasi $$. 489 i 498 
3ak Kap. I $ 378ak nupac,, mu 3MIET Apri- 
Ryuis ymimeanx B vaci uacónaen 5 „I po- 
waqcknń I'oxoe* s qua | wapra 1899 mig 
Hanuceło: „Coŭm“ Big caie „Boma xoge“ xo 
CJIB „Kpało HƏ IOXIIKHO" i mię Hamacew 
„Tamka yxBaja* BIĄ cme „Kpań mo naa- 
THATS“ 40 CAB „Óe8 BiąroMomy* i BIZ eJiB 
„ade yYpAg“ AO COB „KpI36 HAJPIN“ MieruT 
B coÓl BHaMeHa NpoBHA 3 ŚŚ. 30: i 300 sar. 
kapHoro i 3 apr. III. sax. s 17%/XIL 1862 
T 8B.s a. s p. 1863 i nporo yenpae- 
AJMABJICHA ECTE BaApANKEHA TEPEL q. K. Ipo- 
Ryparopa Xep%aBHOrO KoHfickaTa cei qACO- 
TACA. 

B Hachniqnk roro pimwems sôopomewe 
eerb XaJbiie Iapede Toro apTARyJy a 34- 
6paanii Hakam Mae Óyru sHumeHnk 

JIbBiB, aaa 8 mapra 1899. 


Licytacye. 


OBWIESZCZENIE. 


Opróżniona obecnie w Stanisławowie 
przy ulicy Sobieskiego 1. 20 trafika tytoniowa 
będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencyi. 

Trafikę tę wykonywać wolno tylko 
w dotychczasowem miejseu lub w domach 
sąsiedoich położonych przy ulicy Sobieskiego 
obek kawiarni Habsburg na przestrzeni od 
rogu uliey Lipowej do włącznie Kasyna woj- 
skowego. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 s'ycznia 1898 do końca 
grudnia 1893 materyaiu tytoniowego w war- 
tusei 15.525 zł. 65 ct. wynosił 1550 zł. 

Trafikantowi porucza się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewrzowych 
t blankietów wekslowy.h za poborem pro- 
wizyi l proce tu od wartości. 

Wartość materyału stemplowego pobra- 
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 2518 zł, 50 ct. 

Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Trafikant ma pobierać materyał tytoarowy 
w magazynie tytoniowym w Stanisławowie 
materyał stemplowy w e.k. gł. urzędzie po- 
datkowym w Sianisławowie. 

Trafikant ma ponosić z własnych fun- 
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
irufiki połączone, 

, Irafikę należy objąć do dni 8 po otrzy- 
maniu upoważnienia. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia skiadowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio- 
wych. 

Przepisy te, jakoteż drukowane formu- 
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instaneyi, nadzorów straży 
skarbowej i u składowników tytoniu i u władz 
skarbowych I. instancyi nabyte. 

Wadyum, które ma być złożone, wynosi 
160 zł. 

„ Oferty mają być wystawione na prze- 
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 20 kwietnia 1899 do godziny 1 
po południu u naczelnika e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Stanisławowie. 

Oferty nie zawierajace zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę- 
dnione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

W Stanisławowie, dnia 28 lutego 1899. 


L. w437 (1776) 


Doniesienia prywatne. 
EEST T EE EELEE EERIE POD AEE O IERIZZEG OE OTOZ TIA 
Eisenbahn Lemberg-Bełzec (Tomaszów). 


Lieferungs-Vergebung 


von 246 Stück eichenen Extrahólzern, zusammen 2485m: uud 2000 Stück 
eichenen Oberbauschwellen Type IV., welche auf die Station Żołwiew bis lāng- 
stens Ende April d. J. abzuliefern sind. 


Die näheren Dimensionen der Extrahólzer können bei der k. k Staatsbahndireetion 


Z. Ta 


in Lemberg erfragt werden. 


1781 


Der Transport dieser Materialien auf der eigenen Strecke erfolg als Regiegut. 

Die auf Grund der bei den k. k. österr. Staatsbahnen! geltenden Bedingnisse für 
Liefergeschäfte zu stellenden Offerten sind franco und versiegelt mit der Aufschrift „Offert 
für Lieferung von Oberbauhólzern* versehen, im gesellsehaftlichen Bureau in Wien I. 
Klisabethstrasse Nr. 2 bis längstens 41 März d. J. einzureichen. 

Den Offerten ist überdies ein Wadium in Baarem oder in zum Tagescurse berechne- 
ten pupilarsicheren Wertheffeckten in der Hóhe von 59/, das Lieferungswerthes þei- 


zuschliessen. 


Die Gesellschaft behält sich das Recht vor, das ganze von einzelnen Offerenten an- 
gebotene (Quantum oder nur einen Theil desselben anzunehmen, oder auch alle eingelaufe- 


nen Offerte abzuweisen. 


Wien, Marz 1899. 


(Nachruck wird nicht honorirt.) 


Der Yerwaltungsrath. 
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Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 


v 
> 


tutki cygaretowe 


b 


b 


na książeczki (do kręconych papierosów), oraz na 


wyłacznie firma 254 


S. Wierusz Niemojewski 


we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 13/, centa, tłustym. 
petitem dwa ranty. 


Z- AST I TŁ 


«© k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
© przyjmie z dniem 15 marca 1899 dyetaryusza 
zaanajomionego z nową manipulacyą sądową wyka- 
aującego się świadocrwami z poprzedniego zajęcia, 
sa wynagrod/eniem 28 zł. miesięcznie. 1692 


Wyjątkowa nędza. Wdowa po krawcu, 4 
dzistek, jedno 8 tygodni, bez najmniejszego 
utrzymania, prosi o pomoc. Anast. Gramatyka, 
ul. Łyczakowska 22. 

SKŁAD 243 


Płócien Korczyńskich 
we Lwowie, Halicka 16 
poleca wielki wybór gotowej bielizny 
damskiej męskiej i dziecinnej. 
Ceny fabryczne. 


Dywany perskie i portyery | | 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
żyeza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
dkłd dywanów „AU LOUVRE" 

Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 

Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835 


500 koron 
otrzyma ten, kto wyrobi mi stałą posadę 
w banku lub w jakiej wielkiej fabryce lub 
w przemyśle naftowym w charakterze rach- 
mistrza, kontrolora, kasyera, admini- 


stratora. Posadę tę jestem gotów przyjąć 
w Galicyi, w Szłąsku lub w głębokiej Rossyi. 
Na żądanie mogę złożyć kaucyę. Oferty pro- i 
szę nadesłać do Biura dzienników Plohnz y 

Lwów. pod signvm .Urzędnik*. 231 


aaażlaaaAlA 
Nowości w futrzanych towsrach. 
kapeluszach, bluzach, rekawiczkach, 


welonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 


„Maison de Nonveantes* Madame 


Berta Fiedler, 835 
Lwów, plac Kapitulny l. 3. 
145 MASA WRAŚŁ 


Masa woskowa 


do zapuszczania podłóg | 
z fabryki 


Fryderyka Schubutha 


uznana została jako najlepsza. 
Główny skład 
45. 


Lwów, Rynek 


KCDOCZXXKZZXZIKZZXZI 
Do P. T. Właścicieli koni 5% 


„są Jeżeli Wielmożny Pan 
ią PREZ (zamierza dobre i tanie 
' dery na konie 
=. kupić, zechue Wielmo 
s | źny Pan udać się do 
ac: skłagu dywa: ów 
= AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach 
Na prowineyę wysy- 


DOOR 2 (O SEEE łamy na żądanie nasze 
brgate ilustrowane cenniki gratis i franko. 


CZIKI KZZZAZZKI 


| Także 1 na raty bez podwyższenia 
een dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jako:eż wszelkie artykuły 
potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 
„TEPPIOHHAUS AU LOUVRE” 
Lwów, ul. Sykstuska 6(Pas-ż Hausmana) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. 


|KRZRZZZIZZAOZORAAA 


19744 


74 
Pari 


po a 
Tüchtige Agenten 
zum Verkaufe von in ganz Oesterreich ge- 
setzlich erlaubten und staatlich garantirten 
Loosen überall gesucht. — Höchste Pro- 
vision. — Gefillige Antragen sub J. G. 7 
an Rudolf Mosse, Wien. 202 


e s E T EE 
© © 5 4 

Tanie i dobre 
nasze konserwy z jarzym w pu- 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- 
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych 
i zagranicznych wystawach zyskały 
2 złote i 8 srebrne medale, są do 
nabycia we Lwowie w Krakowie i na 
yrowincyi we wszystkich lepszych han- 
dlach artykułów spożywczych. 
Fabryka konserwów 

i ogród handlowy 


w Lubyczy królewskiej 
(poczta, telegraf i stacya kolei Lwów-Bełzec). 
1oUU6G60000000000Q 
EA zak! BEANG, 8 


NA JODZIE ZELAZA NIEZNIENNYM Q4 


Pang 


cialny francuzki, sanke SANDA 
cionowane EEE radę  4bbb 
Medyczną w Petersburgu. 

Posiadające równocześnie własności Jodu 
Bi żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we $ 
E wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
A łuje zarodek skrofuliczny puchliny, zatka- 
gy nle kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
SE ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
B berskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
É w Leucorrhee (białych upławach), w Ama- 
4 norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
8 we regularności), w Suchotach, w Syfilis $ 

organioznej ete. Ostatecznie podają one 

@ lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy= 

caj silny, do podżywiania organizmu i do 

w wzmacniania konstytucyi limfatycznych, G 

@ słabych lub osłabionych. 

W N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
żelaza, -jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako ka czysto ci k 

= autentyczności prawdziwyc igu'e 

© Deae ria, żądać należy, naszą pieczęć na © 
srebrze i podpis nasz ni- PA © 

niniejszy położony u spo-/ofanzazo 

€g du zielonej etykiety. c 5 


© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPA' TE, 40 


1858 


6 

Ə 
© WYSTRZEGAC SIĘ FAŁSZERSTW. 
©009060000000005066 


= We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego i Ehrbara. 59 


MASC nscówa MOULIN 


TA W PARYŻU. 
R ga 2 Maść ta le zy wrzodzianki, pry- 
oj: KAÓU 


szcze, czerwoność, krosty Węgry; 
wysypkę, liszaje, hemerotdy, swę- 
dzenie chroniczne, Xnpież I wy- 
sł rzuty na częściach ciała porosłych 
4 í włosami i wszelkie słabości naskór- 
4 GH „I ne; wstrzymuje natychmiast wypa= 
p EROAA danie włosów na brwiach i głowie 
TARSAN j gkuteeznie działa na porost włosów 
Ron TOCIT w” Słoik 2! frankow wu Francyi w 
Paryżu w BR p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 
We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach po. Trauczyńskiego, Redyka i Wuszniew- 
skiego 52 


she e c Cd A AC OK WK AC 24 


Wystawa ogólna 8% 
a= rr wschodnich | Innych 
otp+ch I krajowych 
dywanów, portyer, 


firanek I chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaš 
przy  elektryczuem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
ją w tanie ceny są na 
crah dazystkieb towarach 
nokładnie uwidocz- 
54 nione. Ulgi w spła- 
CAL tach wedle umowy. 
3 5 Uprasza się każdego 

kto coś zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie, Listy adresówać należy. 


Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
ul. Sykstuska (Pasaż Hansmava). 


boke łe we a be a Wd e AC 


Z drukarn Wł Łoziaskiego ul. Uxzarnieckiego | LZ dom Schellenbergowej Telefon Nr. 569. 


Glówna werana 100.000 koron 
glówna wygrana 25000 koron 
oiówna wygraną 10.000 koron 


Przedostatni tydzień. 
Ciągnienie nieodwołalnie 
gotówką 20 pre. mniej. 


16 marca 1899. 
polecają: Kitz i Stoff, M. Jo- 


(Losy wiedejkie jo B= że 


A ely i Landau, Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 142 
E E EE E T Ee a a A 

SDE R A WEG BBE a a A 
Drzewka owocowe! 


Resztki chodników i wysortowaneŚć 
Jabłonie. gruszki, śliwki, czereśnie, analny. portrery, Arinki ki 
wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, 


{ 
A 
ù. 


gę koce, dery na konie, gobeliny i różn 

przedmioty dekoracyjne po cenach baje- 

: 9 4. ASD : : i ich poleca 835 

porzeczki, maliny itp. Drzewka i krzewy | $$ emie tanichyp 

ozdobne itp. Cennik na żądanie wysy- | & Skład dywanów „AU LOUVRE" 

ł łatnie. E. Uklański d Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hsusmana) 

am opdalnie. . anskKi, zarzą e Także i na raty bez podwyższenia cen. % 

ogrodów Olsza dwór, poczta Kraków. % Dla prowincyi cenniki gratis i franko. *% 
183 | PERBEEERWRYREREK 

Ogloszenie. 


Prezes Rady nadzorezej Tarnowskiego Towarzystwa bankowego w Tarnowie 
zaprasza niniejszem P. T. Człooków stowarzyszenia na 


IV, Walne Zgromadzenie ~ 
dnia 25 marca 1899 o godzinie 4 po południu w lokalu Towarzystwa 
odbyć się mające. 
Porządek dzienny. 
. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów. 
. Przedłożenie bilansu z dnia 31 grudnia 1898. 
. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i udzielenie absolutoryum Zarządowi. 
Wniosek Rady nadzorczej co do użycia czystego zysku. 
. Zmiana statutu. 
Wybór Zarządu i Rady nadzorczej na lat trzy. 
7. Wnioski członków. 
Tarnowskie Towarzystwo bankowe w Tarnowie. stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 


Merz. 


C. k. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. 


Trzydzieste pierwsze 


Zwyczajne Waine Zgromadzenie 
Akcyonaryuszów c. k. uprzywilej. Gralicyjskiego 
Akcyjnego Banku Hipotecznego 


odbędzie się 
we wtorek dnia 25 kwietnia 1899 
o godz. 10 przed południem w gmachu Banku 
Hipotecznego we Lwowie. 


Przedmioty rozpraw: 


1. Sprawozdanie z obrotow Banku za rok 898. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie 
dotyczącej uchwały. 

8. Oznaczenie dywidendy za rok 1598. 

4. Zmiana statutów. 

5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej ($ 48 statutów). 

6. Sprawy funduszu pens*jnego. 


P. T. Akeyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Wal- 
nem Zgromadzeniu, zechcą w myśl $. 68 statutu złożyć akcya swoje najda- 
lej do dnia 28 marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie 
lub we filiach Zakładu w Qzerniowca h, Krakowie i Tarnopolu, na które 
oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające 
do wstępu na walne Zgromadzenie. 

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania za- 
mierzają wykonać przez pełnomoeników, zechcą pełnomo”nictwa na odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem 
Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady nadzorczej, gdzie za okazaniem karty 
legitymacyjnej P. T. Akcyonaryuszom na żądanie wydane bądą. 

Lwów, dnia 1 marca 1899. 

Rada Nadzorcza. 


§. 63 W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają Akcyonaryusze, którzy przynaj- 
mniej na cztery tygodnie przed zekraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania akcye wraz z niezapadłymi jeszcze 
kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legity- 
macyjne do wstępu na Zgromadzenie. 

$. 65 Każdy Akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył; 
żaden jednak z Akeyonaryuszów, bez względu czy we własnym imieniu, czy jako pełno- 
mocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej Akcyonaryuszów, więcej niż 
10 głosów mieć nie może. 

$. 66 Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać Akcyonaryusz 
tak osobiście, jakoteż i przez umocowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo głoso- 
wania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zost jący pod ku- 
ratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego 
z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogó'e przez członka do tego umocowanego, 
osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, choeiażby ci nie byli akeyonaryuszami. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fułkowskich 


